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ROSEL CHADZYNSKI
OROZWIĄZANIUSEJMU

Napisał dla „Nowego Świata" TADEUSZ W, DŁUGOSZOWSKI

Plany bolszewickiej rewolu-
cji we Francji udaremnione
 
 

Poseł Chadzynski jeden z przywódców N, P. R., postujący z
Jejdramiema i wpierwszym i drugim sejmie na pytania nasze co
sądzi

a) o rożwiązaniu sejmu;
©) o zmianie ordynacji wyborczej;
€) o rozszerzeniu władzy prezydenta;

powiada :
- Jesteśmy zwolennikami rozwiązaniu sejmu z 2-ch powo-

dów: po 1-sze sejm ten jest rozbity, nie może zdobyć się na śmiel-

szą myśl państwową, koło której skupiłaby się większość stron

nictwi wzięła władzę. Z drugiej strony nastroje w społeczeńst-

wie już dzisiaj w dużej mierze przechouzą ponad głowami daw»
nych stronnictw: 8-ki i „Piasta".

Wybory, zarządzone w niedługim czasie - niewątpliwie mu-
siałyby zblokować lewicę, oaiabiamc wydatnie stronnictwa prawi-
cowe. Wielkiego wzmożenia wpływów komunistycznych nie oba-
Mamy się. W polskich bowiem okręgach wyborczych nawet i dzi-
siaj, w okresie silnego bezrobocia - mogłoby wejść do sejmu naj-
wyżej 3-4 komuńistów.

Mało zrozumiałem dla nas jest stanowisko p. KIiedzmikow-
skiego, który w imieniu P. P. S. godzi się w zasadzie na
zanie sejmu i na nowe wybory, a odkłada je do „dogodnego" mo-
mentu politycznego, co przecież nic innego nie oznacza, jak tylko
nieaktualność sprawy rozwiązania sejmu. A ponieważ P. P. S.
nie opowiada się za potrzebą zmiany ordynacji wyborczej w tym
sejmie - wskutek tego jej stanowisko ogół polski musi rozu-
mieć jako chęć przedłużenia żywota tegojsejmu do chwili natu-
ralnego wygaśnięcia mandatów.

- Co poseł sądzi o zmianie ordynacji wyborczej?
- Zasady obecnie obowiązującej ordynacji wyborczej usta-

lone zostały w konstytucji 17 marca 1921 roku. Większe zatem
zmiany ordynacji wyborczej łączą się ze zmianą konstytucji. Dla-
tego, zdaniem naszem, dopiero przyszły sejm, który będzie miał
prawo rewizji i zmiany, konstytucji bez senatu - powołany bę-

 

dzie do zasadniczej decyzji w sprawie ordynacji wyborczej.
W tym sejmie mogą być dokona ne zmiany drugorzędne i to o
tyle - o ile znaczną większość stronnictw w tej materji porozu.
mie się uprzednio.
- A rozszerzenie władzy prezydenta?
- Zgodnie z naszem stanowiskiem - w sejmie suwerennym

przy uchwalaniu konstytucji jako i dzisiaj wyrażamy nasz pogląd,
że władza prezydenta winna być wzmocniona przez nadanie mu

/prawa rozwiązania sejmu.

W następnym artykule podam opinję posłów ze Związku
Chłopskiego.
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Celem bolszewików było op. armji - Przy pomocy

specjalnej armji agentów-kobiet
ae

 

ZEŚWIATA

Język  cygpfski uważany -dotych.
czas za język nie dający się wyrazić
w piśmie został uwieczniony poraz
pierwszy w Bruku w pamfletach poll-
tycznych drukowanych alfabetem buł:
garskim. -Język cygański -zwany
"Romany" przedstawia zawiłę zagad›
kę dla wszystkich uczonych całego
świ |

Z okazji pogrzebu byłego wodza
Amerykańskiej Federacji Pracy, Sa-
muela Gompersa robotnicy w całym
Meksyku zostal! wezwani do jednogo-
dzińnej przerwy w pracy dla uczcze.
nia pamięci wetergna przywódcy ro
botntków.

   

 

 
W piwnicy domu po. 221 Fulton

Street, pod składem cygar znaleziono
starą botę amerykańską pray której
sprzedawano przedniego gatunku wód:
Jd i piwo. Do piwiarni wchodziło się
przez tajne drzwi. Podobnych spo-

kow agenct probibieyjni wykryli
w ostatnich czasach ktlkadziesiąt.

Kochająca żona przyniosa do wię
rienia dfogtemu małżonkowi 40 fun
tów przedniego gatunku cukierków
Dozoreń więzienia w Leavenworth.
Kans., rauwatywery zbyt ylelką Ilość
cukierków skontiskował je oświadcza»
jąc, 1ż więźniowie nie mogą mieć tak
słodkiego życia.

Król, Egiptu Pusd odmówił zwoła›
nin parlamentu przed terminem do
którego parlament został odroczony

Regd. anglelskd powiadomił Radę
Igi Narodów Imieniem Palestyny i
królestwa Mezopotamji, nad któremi
min mandat, (ż państwa to ne zgodzą
się na wysnaczoną na nich część diu-
gów bylego państwa tureckiego.

 

Uroczysty obchód ku czci Pre

zydenta Gabrjela Narutowicza

SALA DOMU NARODOWEGO WYPEŁNIONA PO BRZEGI

- PRZEMÓWIENIE NESTORA DZIAŁACZY LUDO-

 

WYCH PROF. SIEMIRADZKIEGO
 

W ubiegły wtorek odbył się w
Domu Narodowym, 261 Driggs
Ave., uroczysty obchód dla uczcze
nia pamięci pierwszego Prezyden
ta Rzeczypospolitej Polskiej
brjela Narutowicza, zamordowa-
nego 10 grudnia, 1822 roku przez
skrytobójeę, -Eligjusza ' Niewia-
domskiego.
Obchód otworzył ob. Graff, po-

wołując na sekretarza ob. Gru-
berskiego. Przewodniczący przed-

y cel. obchodu, powołał
oszenia |programowego

przcmuxuema nestora działaczy

ludowych, zaenego profesora T.

Siemiradzkiego, który. mimo po-

deizlego wieku, nie wahał się
kiego Cleveland, a-

bv pokrzepi ym słowem ser-
ca rodaków na Wschodzie, osi
„roconych ostatnio śmiercią ob. B.
Kułakowskiego.
W dłuższem, a niezwykle inte

resującem przemówieniu, obfitu-
jącem wnieznane szerszej publi-
ezności szczegóły, prof.
dzki przedstawił życie i dzieła 4.
p. Gabrjela Narutowicza, pier
szego Prezydenta Najjaśniej
Rzeczypospolitej, zabitego: zbrod=

 

 
    
  

 

  
  

 

   

  

 

niczą ręką przedstawiciela tej kla
sy, która nigdy nawet nie marzy-
ła o wolnej Polsce nie wierząc w
Jej niepodległość. Gdy Pulina po-
wstała klasa ta chciała z Mej u-
czynić swój folscrk a gdy się to
jej nie udało, uciekła sig do zbro-
dni, jaką przez wieki nie spla-
miła się ręka Polaka~Następnie
prof. Siemiradzki przedstawił

niejsze wypadki z życia śp.
pierwszego Prezydenta Narutowi-
cza, jego wspaniałą karjerę, ja
ko uczonego, znanego powszech«
nie za granicą, jego wiedzę, u-
znaną przez cały świat, a następ-
nie jego nadzwyczajne zdolności
polityczne, objawione na między-
narodowej konferencji w Genui,
na której w całej pełni objawił
ię jako talent polityczny, cho-

ciaż był tylko doradcą delegacji
polskiej w osobie K. Skirmunta.
Dzięki tym zdolnościom, £. p. Ga-
brjel Narutowicz zaawansował z
ministra robót politycznych, na
kierownika polskiej polityki za»
granicznej, na którym to stano
wisku złożył dowody dokładnej
znajomości -międzynarodowych
stosunków politycznych, zapew-

   

 

 

niając Polsce uznanie i szacunek
Świata. -

Gdy przyszły wybory pierwsze»
go Prezydenta Polski przez Zgro-
madzenie Narodowe, Narutowicz,
mimo, że za wszelką cenę pra-
gnął uniknąć zaszczytu godności
prezydeńta, nie dającego głowie
państwa prawie żadnych praw, zo
stał wybrany olbrzymią większo-
ścią głosów przeciw kontrkandy-
datowi reakcji br. Maurycemu
Zamojskiemu. Reakcja wybór Na
rutowicze uznała dla siebie za o-
belgę i padł barbarzyński strzał,
od którego zginął wybraniec na-
rodu. -.
Morderstwo śp. G./Narutowi-

cza pozostanie niezatarią plamą
na pierwszych kartach powstałej
do ponownego niepodległego b;-

tu Polski.

Prof. Siemiradzki dodał cieka-

wy szczegół wcale nieznany naj-

bardziej wtajemniczonym działa-

czom niepodległęściowym w St.

Zjedn., że śp. G. Narutowicz był

skarbnikiem Legionów, na które-

go ręce były przesyłane do Zu-

rychu w Szwajcarji wszystkie o-
fiary, zbierane przez Komitet O-

brony Narodowej w Ameryce.

Serdeczne przemówienie prof.

Siemiradzkiego wywołało na licz-
nie zgromadzonych słuchaczach

podniosłe wrażenie.

Zebraną na obchodzie obfitą

 

 

KORESPONDENCJE Z POLSKI

BĘDĄ UMIESZCZANE KOLEJNO W NASTĘPNYCH

NUMERACH „NOWEGO ŚWIATA"

JUTR JUTRO!

„PO PRZESILENIU RZĄDOWE)" W AUSTRJI"
pisze P. STASZCZAK z Cieszyna

W.SOBOTĘ! W SOBOTĘ!
„CZERWONE SIEDMIOLECIE"

pisze T, WIENIAWA DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

W NIEDZIELĘ! / W NIEDZIELĘ!
„LIST Z CZECHOSŁOWACJI"
pisze P. STASZCZAK z Cieszyna
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| piętrach ,
| | przez straże pożarne.

składkę na fundusz
budowy pomnika G. Nąniiomcu
w Warszawie.

GROŻNY POŻAR

W WATERBURY, CONN.

WATERBURY, Conn, 17 gru-
dnia, - Pożar wybuchły w wiel-
kim xmarlłu apartamentowym

,Marble Building" N. Main ulica,
zamieszkałym przez 42 rodziny,

wyrządził szkody na 500,000 dol.

Dziesięć osób zostało zaczadzo-

nych dymem, a wśród nich dwuch

strażaków pożarnych.

cia osób odciętych

zostało

 

Dwadzieś-

na: górnych

 

uratowanych

] PARYŻ, 17 grudnia, - Z wy

kryciem kopji tajnego planu bol.

szewiekiej rewolucji na Igo sty-

cznia, 1925 roku, rząd: francuski

udaremnił matzenia komunistów

francuskich o zbrojnej rewolucji

i obaleniu obecnego rządu.
Kopja wykrytego planu bolsze-

wiekiej rewolucji wykazuje, iż

głównym celem komunistówfran

cuskich bylo pozyskanie armji

przy pomocy olbrzymiej ilości a-

gentek komunistycznych, które

zostały rozesłane (po ystkich

   

miastach garnizonowych. Pory-

skanie dla rewolucji robotników

fabrycznych było zadaniemnowo

 

  amu dla" nowego ustroju

HR. KAROLY UZNA-

NY WINNYM ZBRODNI

ZDRADY PANSTWA

Wszystkie jego majątki war-

tości 10,000,000 dolarów

skonfiskowane

WIEDES, {7 grudnia. - Hr. M.
Karoly, magnat węgierski, oskarzony

o porozumiewanie z nieprzyjacielem
podczas wojny wszechówiatowej przez
powstrzymanie Włoch od. przyłącze-
nia się do wojny po stronie państw
centralnych i podddnie po ukończe-
niu wojny wszechówistowej rządów
Węgier w ręce bolszewickie Bell Kuna

został uznany winnym zbrodni dra-

rzecz państwa całego swego olbrzy›

 

WZNOWIENIE DZIALAN

WOJENNYCH W CHINACH

PEKIN, 17 grudnia. Dyktator
Mandżurji gen. Chang TsnoLdn wy.
slut 40.000 awolch wojsk na pomoc

gubernatorowi prowincji Chekiang
przeciw generałowi prowincji Klang.
au, przyjacielowi bylego rządu po
kióskiego 1 zwycięscy nad wojskami

gen, Luhynnej Hsiank, gubernatora
prowincji Chekrang. Gen. Chi-Hsich
Yuan został pozbawiony urzędu gu
berantora prowincji Klangsu, a na
jego miejsce został wyznaczony jego
współzawodnik  gupernator prowincji
Chektang gon. Luhynnej Hstang.

 

dy stanu i skazuny na utratę na ›

miego majątku wynoszącego około
~10 zmikjonówdolarów©=© >= >- :-

NIEMCY PODOBNE DO

OKRĘTU NA SKALACH

OKRĘT ROZBITY, ALE ZA.

LOGA ZDOLALA SIE

URATOWAC

BERLIN, 17 grudnia. - „Przy»

szłość niemieckich finansów da-

leka jest od stanu zadawalające

go. Podobna jest raczej do okrę-
tu rozbitego o skały

ne, który został stracony, ale za-
toga zdałsła się uratować. Po-

dobnie z finansami niemieckie

mi. Zostały kompletnie rozbite i

nie prędko zostaną odbudowane,
waluta jednak została uratowana

przez wprowadzenie nowej 0 sta-

lym kursie marki" -- powiedział

Dr. Schacht, prezes meuuukwgu

banku państwowego na bankiecie

siuviarzyszenia bankierów nie-

mieckich.

Finansom niemieckim ciągle

stają na przeszkodzie skutki kata-
strofalnego obniżenia kursu mar-

ki, mimo, źe nowa Reichsmarka

utrzymuje swój kurs nienaruszo-

ny dzięki złożeniu 2 miljardy zł.

marek, jako pokrycie na wy-

puszczoną nową walutę.

Dzięki wprowadzeniu nowej wa

luty i planu ekspertów między»
narodowych w życie, Niemcy sta-

nęty dopiero na pierws

bludo odbudowy swego życia

   

 

  

  

  

  

staw skutkiem przegranej wojny.

'luiźhwhty'wtkalniach -

IAWRF‘NCEMass., 16 grud-
nia. - Wwielkich tkalniach w
Everelt, zatrudniających 2,000 ro-
botników, ogłoszono iżkę 10
procent dotychczasowej zapłaty
Robotnicy nie mając innego wyj-
ścia, ponieważ fabryki dotych-
czas pracowały nieregularnie, zgo

ę na przyjęcie zniżki, o-
trzymawszy zapewnienie iż będą
mieli zapewnioną pracę przez ca-

Ty. tydzień.

  

Regd brazylijski zniósł stan wojen
ny w stanie Sao Paulo ogłoszony
przed kliku miesiącami na skutek wy-
buchu rewolucji. 
 

< Przyznał!się do d

+ JERSEY ("ITY17 grudnia-
Józef Gorczyca, lat 19, zamiesz-

kały pnr. 506 Ave E, Bayonne,

. J.; Stanley Kowalski, 328 Ave.

E Mikrut; 543 Ave E - sta-
nęh dzisiaj przed sądem oskar

żeni o zamordowanie 20go sierp-

nia Wacława Żebrowskiego, skar

bnika polskuamerykańskiego sto

uarzyszemu pozvcz‘kowmbudow-
lanego.
Kapitan policji Russell pndcm:

zeznań składanych przed sądem
oświadczył, że J, Gorczyca po a-

resztowaniu go, podpisał oświad-

czenie, w którem się przyznał, iż

morderstwo Żebrowskiego było

uplanowane na 4 tygodnie przed-

tem, f
Zebrowski w chwili napadu na

niego miał przy sobie 3,000 dola-

rów, należących do stowarzysze-

 

SYN PRZEBIJA

OJCA BAGNETEM

CHICAGO, 17 grudnia. - George
Shaw, byiy marynarz na amerykań-
skim okręcie wojegnym  podpiwszy
sobie w7podmiejskim salonie po po-
wrocie do domu, począł ,wyprawikć
awantury. Ojciec młodego zawadjaki
udał się do pokoju syna, by go uspo-

rsucll w ojca zdjętym ze śelany bag:
netem, ranigc go śmiertelnie, Star
szy Shaw umarł z rany w kilka go-
dzin: później usprawiedliwiając syna,
tłumacząc zabójstwó jako przypadek

JAAKSON NOWYM

PREMJEREM ESTONJI

RYGA, 17 grudnia. -M. Jaak»

| son otrzymał od prezydenta re-

 

 

 

nia pożyczkowo-budowlanego. >

końć. Szklony syn w przystępie turji |

Trzech Polaków przed sądem

oskarżonych o morderstwo
 
Wacława Zebrowskieg

publiki poleenie "sformowanianowego rządu, w skład któregowchodziliby przedstawiciele wszystkich partyj politycznych.Generał Liodoner,spraw wojskowych pozostał na-dal na swoim stanowisku. Premjer Jaukson przedłoży jutro par-lamentowi skład swojego gabi-netu do zatwierdzenia. ,

Minister Streseman zaproszony

do utworzenia nowego rządu

|IMLEKA 7 ODPOWIEDTA, I
 

CZV SIĘ PODEJNIE ZADANIA
Wahanie centrowców uniemożliwia utworzenie

reakcyjnego rządu
BERLIN, 17 grudnia. - Prezydent Ebert zwrócił się do byłe«go ministra spraw zagranicznych Stresemana z poleceniem sforemowania nowego gabinetu. Streseman dotychczas nie dał stanow»czej odpowiedzi czy się podejmuje powierzonego mu zadania.Zapowiedzi pruskiej reakcji, iż utworzenie reakcyjnego blokujest logicznem wynikiem ostatnich wyborów, nagle przycichły,

wobec odmowy katolickiego centrum, welscm do koalicyjnego ga
binetu z monarchistami.
% Wobec ustalenia w Niemczech dotychczas postępowego kie-

runku politycznego w polityce wewnęt-rznej i zewnętrznej, reak-
cjoniści powątpiewają czy syloby dla nich możliwem w obecnych
warunkach zmienić obydwa te kierunki i dlatego zrzekają. się
myśli o utworzeniu reakcyjnego rządu.

WYDAWCY PISM PRZECIW PODWYŻCE OPŁAT
. ZA PRZESYŁKI

 

 

 

nansowegó, zrujnowanego do pod [S

ministers

  › amerykańskichdziennikarzy _złożyłoprzeciw projektowi przedstawi
kawusie. przewidują-

cemu podwyższenie opłat poczto-

wych na przesyłki drugiej kla-

sy. obejmującej przesyłkę gazet |

codziennych i wszelkiego rodza-

ju pism perjodycznych.

Przedstawiciel, :inssarzwzemn

protest |

 

  

 

FAŁ SIĘ ZE

 

NEW YORK, 17 grudnia.-Śle-
dztwo, prowadzone przez sedzie|
go Me Avoy, wyznaczonegoprzez |
ubernafora słanu New York |
Śmitha dla ustalenia odpowie-
dzialności za wstrzymanie budo-
wy kolej! podziemnych, przybra=

wany obrót na sku-
się -ze śledztwa

przedstawiciela _majora |miasta
New Yorku, Hylana, który we-
dług zarzutów, _podnoszonych
przez kompanie koleji podziem- /
nych, jest jedynie winnym spa- |
raliżowania |wszystkich |planów|
budowy nowych koleji podziem- |

ych. Sędzia Me Avóy,›prowadzą-|
edztwo, odmówił przedsta- |

wicielowi majora Hylana,
wokatowi Scheuer, prawa do za-

  

   

 

 
 

Amnestja dla
© politycznych we Francji
 

Uchwalona 365 głosami przeciw 120 -- Były premier Cail-
laux i były minister spraw zagr. Malwy przy-

_"wróceni do praw obywatelskich
PARYŻ, 17 grudnia. - Porla-ment zatwierdził dzisiaj 365 gło-i iw 190 generalny pro-uchwalony przedkilku tygodniami przez parla-ment, ale zaopatrzony przez senatw poprawkę, która musiała byćzatwierdzona przez izbę parlamentu. ;Uchwalona amnestja przywra«

 

ca do praw obywatelskich byle- |.go premjera Caillaux i jego mi-nistra spraw zagranicznych, któ-rzy byli skazani na kilkoletniewięzienie, a następnie na wygna-nie za rzekome porozumiewanie -się z wroglem, Obydwaj politycyprawdopodobnie staną w najkról- |szymczasie na czele rządu fran-  mines!)v „jako znani ze swwh 
  

przestępcow

   zdolności administratorskich, o i-| leby zdrowie nie pozwoliło prem| ferowi powrócić na dawne stano: !wisko. f i

ZWŁOKI GOMPERSA

W NEW YORKU

Z:):Iiznź wystawione w klubie
: Elków

 

NEW YORK, 17 grudnia, - Zulo-
ki, Samuelu Gompersa wieloletniego
prezydentAmerykańskiej Federacji
Pracy zostały przewiezione dzisiej

% Yorkii i złożone w soli kla-
[ w.,Elkow" skąd: jutro zostaną prze-
| niesione B ementarz , Holy: Sleep"
| przy imponusmm ceremonjach po-
R waham!»

 

    

i
i przynosidochód, a nie deficyt

am‘k

 

i jest prawdopodobne.

 

| Przesyłka gazet niejest powodem niedoboru pocztowego -

Podwyżka opłat przelyłkowych spowodowałaby upuddr
wielu mniejszych pism, szczególnie obcojęzycznych =

17. grudnia.- Lwydawców. Elias Hanson w lig-
cie, przesłanym do senatora Dale
z Vermont, wykazał bezpodstaw»

- | ność twierdzenia autora projektu
podwyżkiopłat pocztowych na. gd
zety, by opłaty te przynosiłyfzą-
dowi 82,507,655 dolarów deficy-
tu, dowodząc cyframi, że dochód |
z opłat przesyłek drugiej klasy,

PRZEDSTAWICIEL MAJORA HYLANA WVYCO-

ŚLEDZIWA .

 

W sprawie ustalenia odpowiedzialności za wstrzymanie bu-

dowy kolei podziemnej - Śledztwo poczyna przy-

- bierać nieoczekiwany obrót

dawania pytań, które ma, prawo
zadawać jedynie sędzia prowadzą
cy śledztwo, lub jego doradca.
Przedstawiciel majora zobaczy»

wszy się pozhamo

atakowania zeznań

zwanych na śledztwo, przyczem

miał nadzieję obrócić w niwecz

zarzuty podnoszone przeciw ma-

jorowi i jego administracji, wy-

cofał się ze śledztwa, kwestjonu=

jąc jego legalność w dalszym cią-

u prowadzenia w nieobecności
przedstawiciela majora Hylana.

Sędzia Me Avoy, pragnąc nie do-

puścić do przerwania śledztwa,

zgodził się na zadawanie świad-

kom na śledztwie tych pytań,

tóre życzyłby sobie zadać przed=

sta el majora Hylana, pod was
runkiem, by to nie były pytania
krzxzowa na co" przedstawiciel
majora się nie zgodził i opuścił

 

   

salę, w której się odbywało śle»
dziwo.>

Hammerling w drodze do
New Yorku
hore

Niepotwierdzone pogłoskt
w New Yorku

; «Tien z
NEW YORK, 17 grudnia. - No-

wojarska agencja telegraficzne
zwróciła się do Redakcji Nowego
Świata z zapytaniem czy posiada»
my wiadomości o tem, Iż Ludwik
Hammerling, senator polski zna}
duje się w drodze do Ameryki w
zawiązku ze staraniami kapitan|
stów polskich o zaciągnięcie poły.
czki w Amieryco na własną rękę.
W godzinę później otrzymaliśmy

ponownie telefonicznie prośbę o
informacje wiadomości otrzymać
naj z Paryża, że Hammerling
przed kilkoma dniami bawił w
Paryu i pgufnie dontów, iż jedzie
do Ameryki.

Pogłoski te dotychczas nie zosta:
| ty potwierdzone. Są jednak pra

wdopodobne, gdyż wszystko co
o Mammerlingu mówią i piszą
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Kronika miejscowa

, Zawiadomienie

Dnia 18 grudnia, o godz. 8:30
wieczór, odbędzie się roczne po-
siedzenie Towarzystwa Spiewn
„Echo", w Domu Narodowym, 19
St, Marks Place, N. Y. C.

Nieobecni podlegają karze, prze
widzianej konstytucją.

Z. Bogdański, sekr.

 

  

Z powodu niedyspozycji nau-
ezycielki, p. Sohe. lekcja śpiewu
dla dzieci Szkoły Rady Oświato-
wej, w czwartek, I8go grudnia
nie odbędzie się.

Rada Oświatowa.

NIKAT: KONSULATU
Konsulat Generalny Rzplitej Pol.

skiej w New Yorku poszukuje
sza Siwka, kaprala i Jana
ka szeregowce z byłej armji polskiej
we Francji 1 prosi ich o stawienie się
w biurze Konsulstu, celem odebrania
krzyży „Virtuti MINitar!"1
«jt, nadanych im przez Naczelnego
Wodza Wojsk Polskich

 

 

  

NIEBIESKI PTAK
Po nadzwyczajnem powodzeniu w

Warszawie J. Jusznyze swoją trupa
rozpoczyna przedstawienia w Frolic -
Teatrze,"Niebieski Ptak" jest produkcję w
której żyją artyści, kostjumy i deko
racje, w sztuce tef każdy znajdzie
pełne zadowolenie, jak również ubmie
je się szczerze

Juszny jest artystę, twórcą i
reżyserem. Jako rezyser I, Juszny
otrtymał pochwalę. od Max'a

A. Motafego 1 G. -Brander's,
1ż jest on reżyserem u którego każ:
dy reżyser uczyć się powinien
Muzyka "Niebeskiego Ptaka" wy.

wołeła u wszechświatowego artysty
Al. Motel następującą krytykę

"Oprócz dziewiątej symfonii Bet
towena, którą je lubię więcej niż
cokolwiek na świecie, nie tak giębo
ko nie wrzuszyło mnie juk muzyka
"Niebiesklego: Ptaka."
Dekoracja sztuki tej jest nadzwy:

czajna, rob! ona ogromne wrażenie
Warszawa, stolięa Polski, umieła

ocenić -"Niebleskiego Piska" _jak
również ocentia głęboko J. Jusznego,

/ retysora tej sztuki
Dnia 29.50 grudnia w Floric Te:

atrze, 42 West of Broxdway, prey
New Amsterdam Teatrze, początek
"Nieblesktego prawdziwe
toż

. DZISIAJ

Koncert Polskiego Pianisty
* Jana Chiapusso

(18)

Dzistaj, we czwartek, dnia 18.g0
grudnia odbędzie się w Town Hall
koncert polskiego płanisty Jana Chi
apusno, który zwrócił na siebie uwa
#0 tafego świata. Na koncert ten
wybiera się każdy znawca 1 miłośnik
możykl, gdyż krytyka zapowiada ucz.
tę jakich dotychczas mało było
Na szczególną wzmiankę zasługuje

już sam program który fest tak umie
jętnie dobrany 1 tak zestawiony, że
zawiera areydziela klasyczne wymi
gające niezwykiej techniki 1 głębokie
go zrozumienia.

03)
  

musicir uminc TAfczvészKoLE Tańców; 177 East Stro| rog Third Avenue

  w

  
najedoświadczonych nauczycielek, 

   

ToWM HALL 113 West dird StreetPlerwazy koncert tego roku
DZISIAJ o godeinie #:15 wieczorem

JAN !

CHIAPUSSO
SŁYNNY PoLAKL PIANISTABilety $1.00 1 wyte}.

SLICZNY PROGRAM

 

OBRAZKI _
NOWOJORSKIE

codziennie szkłouje
WŁÓCZĘGA.

   
Kto się wsłuchuje w pieśń ży-

cia, kto całe piękno świata objąć
może oczyma i myślami mierzy
polęgę uczucia, nie shoże zwgtpić,
musi wierzyć i żywić nadzieje.

Obrazki piękne i wzruszające
przesuwają się i zastanawiają. Wi
dać tyle ludzi pięknych, tyle zdo»
hyczy wiedzy, tyle arcydzieł
k

- Szczęśliwy, kto 16 strony świa-
ta i życia widzi, .

Są jednak ludzie, których prze-
znaczeniem jest grząść w kału:
żach, tonąć w bagnie życia, zdala
od bitej, szerokiej, jasnej drogi
Ot przeczytajcie liścik, zrozumcie

v i przyglądnijcie się obraz
Skarga to gorzka o wielkim   bólu.

Kochanyi Dobry Nasz Włóczęgo.
Codziennie czytami podziwiam

Twoje obrazki i cieszę się w głę-
binie serca, że pieszczęśliwym po-

‘nmgaaz. N gę Ci powiedzieć,
co. dla w czuję, przyjacielu

|i opickubic. bo sama jestembie-
| dua i nieszczęśliwa, mam sześcio-
ro dzieci i męża pijaka. Och,
żyć nie mogę, Codziennie awan-
tury, codziennie brudne, bolące
słowa '
Tyle tej goryczy w sercu mo-

jem, żem czasami jak obłąkana,
nie płaczę, ale poprostu wyję. Po-

| szłabym w świat, gdzie oczy po-
niosą, żebym miała i z głodu zgi=
nąć, ale nie mogę tych dzieci 20
stawić, bo... cóż Tobie opowia-
„lać będę Włóczęgo. Ty wiesz do-
brze, że matka od swych gzieci
uciec nie może.

Jeżeli chcesz być dobroczyńcą
wielkim, pomóż mnie i dzieciom
moim, abyśmy się uwolnili i wy
zwolili z tego jarzma.
Jedna z wielu, która Twojej

pomocy potrzebuje.

  

 

   

   

Czy słyszysz piękną pieśń ży-
cia, Czytelniku? Widzisz żywego
trupa w kałuży życia, słyszysz wo
łanie rozpaczliwe?

Czujesz, jak kajdany szarpie
niewolnica nędzy. Słyszysz wyrok
bezlitosny przeznaczenia i nie
pomóc nie możesz.

Cierp siostro - znoś cierpliwie
gorycz swego bylu.

Wlócłzędze

 

 Natkiewicz ...... 1.00Mariański | Jaszcerski ...... 5 00usne . 2.00. ---,JEŻELI CHCESZ...aby oryginalny pomysł był na-rodzony, to przyjdź na WIELKI"BAL MASKOWY Tow, Muzyczenego Moniuszko w sobotę, 27g0grudnia, 1924.Za 81 - tyle bowiem kosztujebilet wstępu - masz szansę 0-trzymania jednej nagrody z wie-lu, -przedstawiających wnnośę
$500. O ile nie poszczęści się i
nagrody nie dostaniesz, to bądź
pewny, że ubawisz się do rana,
tak jak nigdy przedłem i jak ni-
gdzie przedtem. .
Sami uczęszczamy na bale i

maskarady i uczymy się ciągle
'z doświadczenia, aby nasz wielki
Bal Maskowy był pod każdym
względem oryginalny | doskona.
Ty. Tak też i będzie.
Zapraszamy.
W sobotę, dwudziestego słód:

mego grudnia,
SKYLĘESTROWĄ ZABAWĘ

Bylwestrową zabawę urządza 06-
dział „Pod Jeden Sztandar" No. 32
Z.8.P. w środę dnia 31 grudnia b r
w sall Yorkville Forum 227 Fast 84
ulice w New Yorku. __
Począteś o godzinie 7:30 wieczór.

Wstęp 50 centów z garderobę.
8. Kowalesyk. 
 
___

MANHATTAN O P E R A H
sa h Street and Ath Avenue

mzEosTAWIENIA POPOLU
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Zebrune u ob. Trestki na chrzinach:

            

J. Treska . 31.00
A. Bogdan. 1.00
B. Zagaja 1.00

.S. Files 1-5
M Powys . -w
K. Bogdan . --.s0
W Miazga . .. 1.00
B, 1 soso 1.00
T. Moledowski . . 1,00
T. Kuśnierz 1.00
M. Szwed 1.00
Bezimtenny - so
P. Kuśnierz . --.
1. Wójetk 1.00
W. Grus ... , -.86
1. Partyka ... -so
Kółko Oświatowe Staszyca 4 00
M. Kuba . recmschern G08
G. Smoleński ... 2.00
A. Dallon . 1.00
R. Worrczek .. 2.00
M. 1.00
F. Szała . 1.00
P. Stasióski 1.00
©. N. Naimska . 1.00
8. Dombrowaki .. 2, 196
Z.. Szadkowski 1.00
8. Lachlewler ..... 1.00
T,: milaski 1.00
A. Wereszczyńska . 2 00

| K. Zembroweka 2.00
H. Kacprzak .. 3 00
P. .. t 60

Szanowny Włóczęgo.

Piszę list ten, że my o Was nie
zapomnieli i na chrzcinach wnie-
dzielę 14 grudnia u obywatela J.
Trestki, 62 Anderson Ave., Wal-
lington Passaic, zebraliśmy 12 do-
Inrów, które z szacunkiem prze-
sylumy. Zagaja

Szanowny Panie Włóczęgo

W dowód uznania Twej zboże
nej pracy, zasyłam dolara na
choinkę dla biednych dziatek i
żałuję bardzo, że nie mogę więcej
posłać i życzę Tobie, mój dobry
Panie Włóczęgo i Twoim ubogim
Wesołych Świąt Bożego Narodze-
nia, jakoteż Nowego Roku.
Jeden z czytelników, który co-

dziennie Twoje obrazki czyta z
wielką życzliwością,

Feliks Szaro, Elizabeth, X. J
kkk

Szanowny Panie Włóczęgo.

Przyjmij proszę i odemnie jed-
nego dolara na choinkę dla bied-
nych dzieci. Chociaż sama nie je-
stem bogata, ale na ten cel, to
zawsze znajdę skromny datek,

Z poważaniem,
P. Stasicka.

+60 +

Życzę szanownemu panu Włó-
czędze powodzenia i wesołości w
tej uciążliwej pracy,. oraz posy-
łam dwa dolary na biedne dzieci,
którym Pan sprawi choinkę.
Z wielkim szacunkiem, |

Regina Woszczek.

CHOINKA

MAŁA GIZIA MROK BIEDNYM
DZIECIOM

 

Wczoraj do Redakcji p'rzynie›

siono:

Cztery duże lalki i cztery duże

blaszane pudła cukierków.

Każda laleczka ma dokoła rącz-

ki kartkę z napisem: „Życzę Ci

Wesołych Świąt. Glzella Mrok."

Mała Gizia własnoręcznie kar-

teczki pisała do małych nędzarzy.

W dniu choinki Gizia tańczyć

będzie w kostjumie,'aby dzieciom

sprawić radość.

Dotychczas występowała przed

publicznością; która ją oklaski.

wała entuzjastycznie.  Sprawiała

nam nieraz wjelką przyjemność

swojemi tańcami.

Tym razem bawić będzie nie-

szczęśliwe, biedne siostrzyczki

swoje i tych bladych chłopców,

którzy nigdy nie ładnego nie wi.
dzieli.

WODEWIL DLA BIEDNYCH

DZIECI w DOMU

NARODOWYM

Program:

Biedne dzieci, które podejmo-

wane będą przez Wydział Opieki

Społecznej Nowego Świata i Ligę
Kobiet, będą miały niezwykłą

rozrywkę, gdyż wykonany będzie

wyłącznie dla nich następujący

program wodewilowy:

1) TANCE KLASYCZNE, wy.

konane przez uczenice szkoły tań

ców panny Luni Nestor:

a) Gizia Mrok.

b) Nelly Janusajtis.

(Przy fortepjanie panna Zuliń-
ska, również uczenica szkoły pań-

ny Nestor).

2) WESOŁA DWÓJKA. Wy-

stęp pp. Domańskiego i Leszczyń-
skiego, niezrównanych komików

r’nrunwsMrh.
3) PREZENT ODEMNIE. We-

soły program wykonany przez p
J. Płakowskiego, który tysiączne
tłumy Polaków bawi w Teatrze
Polskim

4) PANI M. MARJEWSKA, ar-
 

 "tystka Tentru Polskiego w New
| Yorku zarezerwowała sobie PIĘC
MINUT w programie, abyte dzie-

i cl bawić, które prawdziwej i zdro
| wej wesołości nie znają.

5) PANNA GREGORKIEWICZ,
| artystka śpiewaczka, która przed |

  

CO PISZĄ 0 CHOINCE

 

dwoma tygodniami przyjechała z
Warszawy, z przyjemnością zgo-
dziła się PIERWSZY WYSTĘP
w New Yorku urządzić na choin-
ce dla biednych dzieci.

6) BRACIA FRAZER, polscy
akrobaci z Chicago,  popisujacy
się w pierwszorzędnych wodewi=
lach w New Yorku, przyjdą po
oklaski i twierdzą, że uciecha tej
publiczności będzie dla nich naj-
lepszem wynagrodzeniem.
Przez cały czas przygrywać bę.

dzie skoczne kawałki orkiestra
p. Wołyńca.

Podarki przyjmowane będą do
27 grudnia przez Wydział Opieki
Społecznej Nowego Świata, 24 U-
nion Square; w biurze Nowego
Świata w Brooklynie, 586 Man-
hattan Ave.; w Klubie Oświato-
wym w Newarku, 255 Court St.
i w Domu Narodowym w New
Yorku, od godz. 7 do 9 w środy
i piątki przez Ligę Kobiet,
O ile po choince zostaną zabaw.

ki, poślemy je'do Kraju do siero-
alficów 1 zakładów dia podrzut-
ków, tym dzieciom, które z łaski
drugich żyją i nigdy zabawek nie
widziały.

Potop na Sej ave.

Potoki wody zalały ulice przy
5ej Ave i 78ef ul., wskutek pęk-
nięcia rury wodociągowej szero-
Kości 48 cali. Przez dwie godziny
ruch kołowy był wstrzymany, a
woda wlewała sig To suteryn i
piwnic pałaców miljonerów, --
gdzie kryją się wprost bezcenne

rych wódek, wytraw
nych win i konjaków. To też wła-
ściciele tych skarbów z drżeniem
oczekiwali chwili, kiedy można.
by się przekonać o stanie zala-
nych piwniczek.

Wielu miljonerów nie mogło
opuścić swoich mieszkań, a Piąta
Ave. przypominała swym wyglą-
dem wielki kanał w Wenecji. Po
dwuch godzinach wstrzymano wy
lew wody, która powoli zaczęła

  

| rozpływać się i opadać.

Szanowny Panie Redaktorze!

Jestem pewien, że Redakcja /lub
czytelnicy Nowego świata dopomogą
mi w znalesteniu udrosu niejakiego
Tony Kurtz, którego fotogratję załę
cram. Był on mieszkańcem miaste
erka Monticello latem | jesienią r.
1924 1 wtenczas ucierpiał wskutek
wypadku. On upoważnił mnie do pro

| wadzenta jego sprawy ! Ja. wnlostem
sądową skargę przeciwko tym, któ
rzy go zraniki. Oni uzyskał
nie, żądając stawienia się do lekar-
skich oględzin 1 jeżeli Kurta nie sta-
wi się 30 grudnia 1924 r. w miasto
exku Monticello, New York, jego
sprawa będzie umorzona, w koszta
procesu na jego rachunku.

 

Po podpisaniu skargi p. Kurtz wię
cej się u mnie nie zjawił, słyszalem,
że przeniósł się do New Yorku.
Mam nadzieję, że jego przyjaciele

zrozumieją, fak ważną jest rzeczą
jego obecność w Monticello, dota 30
grudnia 1924 roku

Z wysokiem poważaniem
Alferd: Ross, adwokat

Radca Prawny,

Szanowna Redakcje!

Proszę laskawie o odszukanie mo-
jego brata Stanisława
go, który ostatnio zamieszkiwał w
Ponta Grossa w Brazylji, a teraz
zdaje się mieszka w Stanach Zjednoś
czonych. Od dfu lat nie miałem od
niego wiadomości, . wiem, że gdyby
on się dowiedział o opłakanych sto
sunkuch w jakich obecnie z rodzinę
żyję pomógłby nam z chęcią.
Będę bardzo wdzięczny za

 

"| szacunkiem,

 

POSZUKIWANIA-

 
kanie go i pozostaję z prawdziwym

Joret Madey
Powiat 1 poczta Jendrzejów,

Gmina Nagłowice,
wieś Nardaronowice.

POSZUKIWANIA

ZE STAREGO KRAJU

Amerykańskie Biuro Informacyjne
(Foreign Language Information Ser
vice) otreymalo, listy £. kraju a pro-
śbą o odszukańo następujących o-
16h
Darkowski Stanisław, Icrący dkoło
42 lat, wyjechal do Pittsburgha w
roku 1900, syn Franciszka 1 Anny
z Kępelck,

Kuszewski Karol, poszukiwany przez
brata Stanisława w ważnej spra-

1wie.
Marcinkowski Franciszek, wyjechał
w roku 1906 do New Yorku

Marczenia Mikolaj, który wyjechał
do Ameryki około 15 lat temu

Pidko Franciszek, wyjechał do Ame-
ryki około 15 lat temu.

Doliński Grzegorą pochodzi z Ka-
mfonki Wołoskiej. Mia przebywać

w Berwick, Pa. { tam miał umrzeć
Osoby posiadające bliższe o zmar.
tym szczegóły, zechcą się zgłosić
do Konsulatu Generalnego w New

Yorku
Osoby wyżej wymienione raczą

się zgłosić listownie lub osobiście na
adres podany, podajge bliższe szcze-
góly o sobie

Foreign Language Information
Service Polish Bureau

119 West 41 Street, New York, N Y,

Zatruta wodka w New Yorku
 

16-go grudnia siedmiu newjor-
czan zapłaciło życiem za uracze-
nie się wódką. Wódka była tru-
cizną, co się zresztą często zda-

a.
Malgorzata Mr Dermott, lat 60

zmarła w mieszkaniu Jana Co-
stello, pn. 414 w. przy %óej ulicy.
Costello również umarł wskutek
wypicia trującej wódki. Oprócz
tego zmarli z zatrucia: Harry Ly-
shet, 56, zam. pnr. 178 Chauncy
St.; John Donlon, 46, pn. 306 E.
44 St.; Raymond Nolan, 25, pn.
204 W. 20 St.; Charles Reeves,

 

 

 

* Johnson's

„ Belladonnalmęstę =
bedatecie nię czuli o wise Tepiej

waw io. u21,
   
 
40, pn. 19 Bowery, Martin Rileys
52, pri. 144 E. 17 St w szpitalu
Bellevue 67 osób leży ciężko za-
trutych przez wódkę, Ostrożnie z
butlegerami! Nigdy nie wiadomo,
jaki napój mają w swych butel-
kach. Szczególnie teraz, gdyzpo»
wodu świąt jest większe zapotrze-
bowanie trunków, sprzedają róż
ne trujące falsyfikaty.

JIeBANK R

- SAVINGS
ZAŁOŻONY 1819.

280 Fourth Avenue
Pol.-zach, Róg 11.4] Ullez

KWARTALNA DTWID
w wysokości

Cztery Procent
od sta rocznie została ogłoszona
depozytorom za kwartał kończą»
cy się 31 Grudnia 1924, płatna
15 Stycznia ©1925 1 później
Sumy złożone 10 Stycz., lub
przedtem będą się procen-
towaly od 1 Stycznia, 1925.wAczek TawaLCE Pres «LEWIS 6. GAWRTY, tezy Wice. Praz.. ROOSEVELT, sexretarz

105 Lat

Stałego powiększa»

nia się
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jątku i powodzenia.
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BOWERY ROG CANAL STREET

. BANK SĄSIEDZKI

REZOLUCJA NOWOROCZNA
Otwórzcie konto oszczędnościowe NATYCHMIAST i da

GODZINY URZĘDOWE

DOLAR OTWIERA KONTO

NOWA ŚIEDZIBA STAREJ SOLIDNEJ INSTYTUCJI
FINANSOWEJ

  

| : CITIZENS SAVINGS BANK

i Przez przeszło nąśćdziesięł dwa lata, bank ten mieścił się w tym samym miejscu, służąc wiernie mieszkańcom
Vflchodniej strony miasta. Był on czynnikiem pomocnym w rozwoju i ugruntowaniu Polskiej dzielnicy i przyczynił
się do polepszenia bytu tysiący rosnących w znaczeniu polskich przemysłowców. Olbrzymi wzrost depozytów tego
banku, stał się przyczyną konieczności wybudowania większego budynku, któryby lspiej mógł służyć interesom
trzydziestu tysięcy depozytarjuszy.

Decyzja trustysów tego banku celem zbudowania olbrzymiego gmachu, któryby reprezentował SIŁĘ | BEZ.
PIECZĘNSTWO dla OSZCZĘDNOŚCI w samym sercu WSCHODNIEJ DZIELNICY, spowodowała wielką radość
wśród jej oszczędnych mieszkańców.

BANK "TEN NIE MA AKCJONARJUSZOW

| ›Depozytarjusze otrzymują dochody banku każdego kwartału I po spłaceniu wydatków pozostałość jest
dana, jako FUNDUSZ GWARANCYJNY celem ubezpieczenia depozytów.

ZŁÓŻCIE NAM WIZYTĘ - KAŻDY OTRZYMA UPOMINEK

i Niniejszem serdecznie zapraszamy naszych DEPOZYTARJUSZÓW | PRZYJACIÓŁ, aby wzięli udział w for.
| malnem otwarciu i inspekcji budynku, począwszy od wtorku 16-go grudnia do piątku 19-go grudnia, KAŻDEGO

DNIA od 3-ej do 6-ej wieczór.

jcie nam sposobność pomódz Wam w uzyskaniu ma~

.Townxynwu świeckie i kościelne i kluby „będą mlluprxyfęto w tym banku. Nas! urzędnicy są zawsze gotowl
udzielić porady depozytarjuszom we wszystkich sprawach dotyczących się Finansów i Inwestycyj.

Od 9 do 3 p. p. - W soboty od 9 do 1 po południu - Również w poniedziałki wieczorami od 5 do 8-sj. |
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Truwiczenie | WIADOMOŚCI 1 NEW JERSEYROMANS
FRANCUGK'mfl PASSAIC Polonię w Elizabeth o taskawe

. przychylenie się w zrobieniu wiel
T @plomi rm. oar. kiego sukcesu a tego witezoru.

 
(Ciąg. dalszy).

Doznalem ja nędzy w Nowym Yorku, zanim u-
mieściłem się w kawiarni francuskiej, gdzie wy-
uczyłem się języka i zrobiłem małe oszczędności.

takie skromne życie ciążyło ml, a wreszcie
tęskniłemdo Paryża, tego raju awanturników.
Opuściłom znów Amerykę | teraz nie narzekam
- dowiedziałem się od panów grających w tym
klubie. którzy o wszystkiem głośno mówią. że co
wieczór zbiera się dużo osób i grają grubo wsa-
lonach pięknej hrabiny de Sannois, nietrudnej
w wyborze gości. Nazwisko uderzyło mnie i przy-
pomniało piękną panią na parowcu; viziplem na

odwagę 1 przyszedłem. Szczęście mi posłużyło,

ponieważ uposażony zaledwie dwudziestoma pię-

cioma trankami, wygrałem sto tysięcy od hrabie-

go de Sannote... Przyszedłem więc po pientądze;

chcę je odebrać!

Ten Murzyn rzeczywiście był Jokajem w klu-

bie na bulwarach... Jakież to nowe niebezpleczeń-

stwo dla Helietty; miecz Domoklesa zawieszony

nad jej głową.

On gotów powiedzieć wszystko Jerzemu.

Ob! gdyby Jersy dowiedział się, jakiej zbrod-

ni się dopuściła, wypędziłby ją sromotnie

Trzeba zatem zapłacić Murzynowi, skąd

wziąć, to wziąć, a zapłacić; a potem wynieśćsię

w taką dnelnlcę Paryża, gdzieby Kalub nie mógł

ich odnaleźć.

- Dobrze - rzekła - odejdź pam, będzie

pan miał zapłacone.

Murzyn nie ruszył się z miejsca.

- Poczekam na hrabiego.

Zaledwie to powiedział, drzwi się otworzyły

1 wszedł Jerzy, blady, zmieniony.

- Jak cl się powiodło? - zapytała Helletta.

- Przegrałem wszystko...

-- A ten człowiek przyszedł po swoje sto ty-

sięcy franków? -- rzekła, wskazując Kaluba.

- Dostanie, niech będzie spokojny; chodzi

o dług honorowy, który zapłacę przed wszyst-
kiemi innemi. Jak to zrobię? nie wiem jeszcze

Niech ml da tydzień czasu; to niewiele, slejem

dni, Jecz potrzebny mi teki termin do znalezienia

pieniędzy. W dodatku potrzebuję dwadzieścia pieć
tysięcy franków, przegrane na wyścigach.

Murzyn stał, jak wrosły w ziemię.

- - Może pan odejść - rzekła Helieta. -
Potrzebujemy sami zostać. Będzie zapłacone,

wierz memu słowu, lecz odejdź...
Skoro sami pozostali, Jerzy zaczął się śmiać,

jak warjat.
- Gdzie ja tych pieniędzy dostanę?

- Musisz jednak...
- Myślisz, że to łatwo, a ja od dawna nie

mam najmniejszego kredytu. Winnłómy wszę-
dzie, dostawcom, właścicielom domu, służbie.

wszędzie, wszędzie.
-

Egzystujemy tylko, dzięki

grze hazardownej, jaką zaprowadziłaś w naszych
salonach. Długo szczęście nam służyło, lecz

wiesz, że nagle się odwróciło, i to, co zebra-
liśmy w lato, jednej nocy wziął ten Murzyn, ten
cudzoziemiec nieznany, którego nie wiem, kto
wprowadził, Oto nasze położenie: nie posladamy

już nie, nic zupełnie...
Wyjął z kieszeni kilka sztuk drobnej mo-

nety.
-. Cały nasz majątek - rzekl drwiąco

Pojmujesz, że nam nic nie pozostaje, jak dziś
w nocy spakować rzeczy, zabrać, co mamy jest-

cze kosztowniejszego i uciekać.

- Oszalałe! nie masz odwagi ani energii -

reka Helietta, wsruszając ramionami.

- Więc co myślisz robić?

- Czekać.
- Czekać, aż nas wyrzucą, sprzedadzą me-

ble, żeby służba niezapłacona nas liyla, a teh
powrócił z grośbą!.. Nie, nie, nigdy - prędzej

sobie w łeb palnę!
Zwrócił się do drzwi, lecz Helietta go przy-

trzymała.
- Nie pozwolę ci wyjść stąd: - lub pójdę

wszędzie za tobę, zabraniam ci myśleć o samo-

bójstwie!
-- Gdybyń kochała mnie. jak dawnies-rzekd

-poradzilabyś, żebym zmienił tryb życia, a sama
wyrzekłabyć się, bez żalu, zbytku, który nas za-
bija 1 który, wierz rol, cięży na mojem sumic-

niu, Rozważ dobrze to, co ci powiem. Uchodzi
my w oczach wielu ludzi za oszustów świato-

wych, kryjących nędzę pod blaskiem fałszywym.

Kiedy widzę giebie, prawie co noc, grającą rolę,
pani domu, ołoczoną ludźmi niepewnej kondulty,

siedzącym! przy zielonych stołach, pytam się sie-
ble jak mogliśmy upaść tak nieko?... A kiedy
widzę w twolm buduarze człowieka uczciwego,

jak Daniel Mornas, pytam się siebie, czy nie jest
moją powinnością powiedzieć mu, w jakim do-
mu się znajduje, w jakie wpadł towarzystwo..

Helletta trzęsła się cała, oczy jej błyskawice

 

taly.
- Wszystko to bardzo piękne, mój kochany,

ake nie daje żadnego rozwiązania na przyszłość,
- odezwała się z pogardą.

- Młody Mornas był tu wczoraj -- podjął

hrabla - co chcesz, żeby pomyślał o tej szulerni
u ciebie? powiedz, co chcesz, żeby pomyślał?

"- -- Mało mnie to obchodzi. Zanim stąd wyje
dziesz, muszę ci spokój umysłu przywrócić. Po-
myśl, że mamy tydzień cały na wyszukanie spo-

sobu ocalenia.
Jersy, uspokojony nieco, zaczął się zastana-

wiać.
' byłoby opuścić. kobietę, 

którą kochał jeszcze. Czy nie był z nię na cało
życie związany? Czy nie oddał jej całej mlodo-

swojej. Czyż nie porzucił wszystkiego, aby
iść za nią? Tak, porzucił wszystko, wszystko.

I wmyśli jego powstało wspomnienie matki
zmartej ze zmartwienia; Natalii, której nigdy już
potem nie zobaczył, i która pewnie nie przeba-
czyła mu zapomnienia.

Jak ona go kochała
I wspomniał ostatni dzień.

spacer w Gerardmer, dokoła jeziora. o wodach
kryształowych

Z jaką delikatnością oddała mu pienigdze,
pożyczone u starego Mornas'a.

A on wziął te pieniądze, które dwie szla»
chetne kobiety musiały oddać za cenę wyrzecze-
nie się rzeczy najpotrzebniejszych; -- przyjął je
bezwstydnie i zaniósł Heliecie, na lupukoyenle

kaprysów zbytkownych..

A podczas, gdy siedział w kącie buduaru,

opanowany wspomnieniami, Helletta daleko od

współczucia dla swego kochanka, myślała tylko,

żoby go pogrążyć w straszniejszą jeszcze prze-

paść. »

Nie kochała już Jerzego: - serce jej pałało

dla Daniela.

Dwa dni minęły w śmiertelnym niepokoju;

dwa dni, podczas których Jerzy słedział zamknię-

ty w swoim gabinecie.

Obawiał się spotkania z Murzynem; - oba-

wiał się natknąć na przyjaciela z pola wyścigo-

wego obawiał się wszystkich swoich wierzycieli,

którzy naplywall od rana do nocy.

Helietta, przeciwnie, obojętna na wszystko,

nie przestawała codziennych spacerów w lasku

i na bulwarach.

Lecz nigdzie Daniela nie spotkała.

Bogaty student nfe ruszał się z dzielnicy Ła-

cińskiej, cały jego spacer ograniczał się na przej-

ściu z domu do szkoły medycznej i z powrotem.

Spodziewał się zawsze ujrzeć swoją ukocha-

ną Gizelę.

Bo tak ją w duszy nazywał.

A serce jego napełniało się radością niewy-

mowną, jeżeli spostrzegł ją, zmierzającą szyb-

kim krokiem do mieszkania, gdzie czekała na

nią babka | stary przyjaciel, jej towarzysz nie-

odłączny.

Co go obchodziła Helietta, nie myślał o niej...

Prawda, oddawał jej sprawiedliwość, że

jest piękna, ale nie uczuwał dla niej żadnej sym-

patj.

Codzień wracając z wykładów, szedł wstro-

nę, którą Gizela przechodziła, lecz nie śmiał do

niej przemówić.

Onieśmielała go młoda dziewczyna.

Przypomniał sobie niespodziewane spotka-

nie u pomnika św. Genowefy i te parę słów, za-

mienionych z Glzelą.

Oh! jaki on wtedy był szczęśliwy.

Odtąd nigdy z nią nie mówił, a Gizela, jak

gdyby prmfeknlona. przyśpieszała kroku, ile ra-

zy go zobaczyła.

Daniel często szedł za nią zdaleka, aż do

drzwi jej domu, a potem stał długo na drugiej

stronie ulley, spodziewając się ujrzeć z po za

firanek wdzięczną sylwetkę dziewczęcia.

VII.

Na ślubie.

 

Pewnego dnia Heletta raniej wstała, niż

zwykle,

Wybierała się do kościoła św. Genowefy, na

ślub młodej panny, bardzo bogatej, która wy-

chodziła za sekretarza ambasally, dawnego ko-

legę i przyjaciela Jerzego, a nawet z nim spo-

krewnionego.

"Pomimo absolutnego braki pieniędzy, He-

Jetta przez próżność zaciągnęła znaczny dług a

swojej krawcowej. Zanroszonych było dużo osób

bogatych, ceremonja odbyć miała się z przepy›

chem. ~.

Mówiono wiele o pannie Róży Leśnej, która

miała dać się słyszeć na chórze.

Głośny talent młodej gwiazdy operowej przy-

clągnął licznych amatorów śpiewu.

Od dziewiątej rano tłum zalegał kościół św.

Genowefy; cały elegancki Paryż zmów?ł się być

na wspaniałej ceremonii, a może, więcej Jeszcze,

żeby usłyszeć sławną śplewaczkę.

Gizela, która właśnie skończyła lekcję w jed-

nem miejscu, wsunęła się także w tłum, ocze-

kujący na schodach kościoła, przybycia młodej

pary.

Ubrana czarno, jak zawsze, w małym tocz-

ku pluszowym na pięknej główce, wyglądała za-

chwycająco.

Przechodziła blisko niej ta wspaniała Róża

Leśrla, o tyle złocisto blondynka, o fle ona była

brunetką, a tak doskonale piękna, (ż Gizela zo-

stała oléniona.

Oczy ich się spotkały,

Wzruszenie silne ścisnęło serce Gizeli.

Zadrżała mimowolnie, topige ciemne swoje

oczy w błękitnem spojrzeniu Róży Leśnej.

Śpiewaczka także doznała wzruszenia 1 oby-

dwie młode panny nie znając się, przemówiły do

siebfe oczyma.

Artystka przeszła p

a nią spędzony, |

W

na emigracji niechnj się

le w Passaic, NJ. urządza wielki ro
czny koncert | bał w wiedzielę, daja
28 grudnia b r. w Domu Ludowym
Polskim, 1-3 Monroe ul
Początek o godzinie 6 wieczór-

Musyka p. A. Okulskiego. W kon.
carcle wystąpią najbardziej. utaleato
wane osoby w zawodzie śpiowackiem,
nadto całonkinie chóru niezczędzą 1
kosztów, by tylko program tegoroce
nego Koncertu Jak najbardziej uror
malcić, w tem samem. by rebrang
publiczność w zupełności zadowolnio
Dotychczasowe przystosowanie wy

kasuje, 16 przyszły koncert będzie
najwspanialszych koncertów

w. Passalo
Axjomy w nadtiel, to Stan. Publt

czność z nadarzającej się sposobności
skorzysta i na koncert Chóru Im Jana
Galla w gromadnie przybę
dzie

DO WAS!

Kolko Amatorskte w Passa, N
J. wystawi dnia 26 stycznia 1925 r
axtuky teatraing pod tytułem: „Bor
Ten święty Opłatek" w Domu Ludo
wym Polskim. - Po przedstawieniu
zabawa taneczna. i

NEWARK

APEL

DO POLSKICH RODZICOW

Do Was kochani Rodzice się odno-
szę dziełaj, abyście wasze drogie dzia

w mowie i piśmie
naszych ojców. Abyście zapornawali
tę młodą generację z pieknom Jory:

to młodą genorację z pięknem języ»
płynie głoś o naszej bogatej Nterutu
rze, gościnnych, dobrych obyczajach
1 polskiej.

   

Niechaj erca 1 umysły dzieci we"
zmod nas to, co jest dobre, szla:
chetne i w gdy fala ame-
rykantaacji w przyszłości ich pochto-
nie, żyjąc w tym kraju. niechaj wie
dzą, że wyszli z narodu szlachetne
go, miłującego wolność, który ma
wszelkie zaloty ducha 1 najwyższej
godności człowieka. Dawajcie dobry
przykład dziatkom, w wienczaw aro-
dzi się ta czysta miłość, panowanie
1 błogosławieństwo rodalnue Jeśli
dziecko zdobędzie dobry przykład od
starszych 1 język polski, będzie mu
lepiej ży6 między ludóm.
Po wszystkich osadach polskich tu

zawiązują
szkółki języka polskiego wolne od
strachów 1 przesądów, a owiane t
miłością 1 crcly
Do wasrodnce polscy 1 opiekuno-

whe xpefu
we maul dnia 16g. grudaia, o

godzinie 7:30. wiecabr, ma. sail Pol.
Klubu: Oéwbatowego, 256 Court St
w Newarku, zamiast oderytu, odbe-
dzie #ię zobranie rodziców polskich
w celu zorganizowanie szkoły pol
skiej. dla dzieci
O współudział w tej pracy wszyst

kich zapraszam.
Wstęp wolny dla wszystkich

Za Komisję Oświaty
R. A. Borkowski

 

 
NOWY ZARZĄD HARMONII

Sprewordante z rocznego posledre:
nia Tow. Harmona w Newarku, od
byłego dnia 8 grudnia br. w klubie
Oświatowym przy Cour St. Postedzo
nie otworzył prezes St. Janowski, po
wołując sekretarza od odczytania pro
tokołu x ostatniogo posiedzenia, oraz
wszelkich _korespondencji -do tow
nadesłanych. Następnie było prayję
cie nowych członków; przyjętych zo
stało 8 nowych Harmonistów. Gdy
wszelkie sprawy zostały załatwione,
przystąpiono do wyborów nowego Za
rzędu na rok 1925. Zarząd wybrali
członkowie, jak następuje
Prezes St. Janowski;
Wiceprezes K. Darszczewski;
Pin. sokrotarz S. Kowalski;
Sekr. prot. K. Michsiski:
Kasjer St. Janowski

- Jan Zuśkowski, Stan
Kulakowski, Ant. Machnik.
Marszałek St. Bolesławski
Komitet muzyczny: - St Bolesta

wild. K. Michalski, Ant. Machnik,
Komitet zabaw: - J. Zużkowski;

Al. Książek, St. Kosifski, M. Stra»
szyński, A. Karpytowski.
Delegaci na Zjazd Śpiewaków Pol.

na Wachodzie; -- M.  Plaszowski,
P. Dunikowski. Tel. Miłoszewski;
Stun, Janowski,

Delegacja do Klubu Oświatowego:
Btot. Komtński, A1. Książek,

Po wyczerpaniu wszelkich obrad
postedzonte zummkngł  prozes Stan.
Janowski, basłęm Cześć Pieśni!

ELIZABETH

Na biedną dziatwę w szkole

kiej

Staraniem Polsko-Amerykań»
sklego Klubu Obywatelskiego w
Elizabeth odbędzie się Wielki Bal
dobroczynny, z klórouu ulkowL

Kto Polak, powinien był tego

wieczoru obecnym ną tym balu,

wspierając w ten sposób przyszłą
polską generację. na której pole-

ga całkowicie przyszłość tutejszej
Polonji w Elizabeth.

ZARZĄD.

Niniejszem podają do wiadomości,
ź posiedzenie Oddziału Nr. 6 Polskiej
Robotniczej Kasy Chorych odbędzie
wię dnia grudnia, o godzinie
$ej wieczorem, w sali Domu Narodo
wego zwyklych posiedzeń Z powodu
tego, Iż są ważne sprawy do załatwie
nia. przeto obecność kazdego członka
fest koniorzną. Ażeby nam praca z

Nowym Rokiemszła lepiej, każdy cało
nak powiniem przyjać wa posiedzenie
chociaż z jednym kandydatem, a wte-
dy spełni swój obowiązek i oddział
nasz wzrośnie, z czego dufirni będzie
my. należąc do własnej robotniczej
organizacji, którą właśnie jest Pol
ska Itobotnicza Kasa Chorych

W. MAC.„CZ, Sekr. Prot

 

 

 

TRENTON

Ważne dla weteranów

Weterani Wojny Światowej ma

ją tylko do dnia 1-go stycznie,
1925 r. szansę wykorzystania za-

pomogi kompensacyjnej rozporzą

dzeniem aktu federalnego, odnoś-
nie do chorób płucnych, t. j. sł

Hit Ore 100 ten Sida)

Frank A. Mathews, drzędnik A-

merican Legion na stan New Jer-

sey. Przypomina on weteranom,

że upływa już termin pięcioletni,
podczas którego aplikacje wete-

ranów, podlegających temu ukto-

wi, mogą być podawane.

 

LINDEN

Niniejszem zawiadamiam wszyst
kich członków Polskiego Klubu Oby.
watelskiego, 1%. posłedzenio roczne
P K 0. odbędzie się w piątek, dnia
19 grudnia, o godzinie 8 wieczór, na
sali Pol. Domu Nar., róg Ziegler
Ave. i Roselle SL. Na porządku dzien
nym z dzisłalności P.
K.0. an rok ublegty i wybory nowe
go zarządu na praysaly tok 192547.
Obecność wszystkich członków jest
wymagana

L. Pyrtek, sekr

SARANAE LAKE

Wspomnienie pośmiertne

W ubiegłym tygodniu, dnia 10 gru-

dnia b.r. amarle w Saranse Lake,
NJ. śp. Marja Grzybowska Karae
wan.
Zwodne bo też życie człowieka;

tylo w niom nadziet, obletnfo, o zee
ledurte enowięk poznkwać zaczyna
świat, już w wielu wypadkach roz
stad się z niem must. Zaledwie 20
lat licząca śp. Marja Grzybowska, po
mimo swego wieku, porostawil po
sobie piękną pamięć wśród tych, któ
rzy ją znali. Młodziutka dziewczyne
ka uczęszczała klika lat do szkoły
Rady Oświatowej. tam nauczyła się
czuć 1 myśleć po polsku. Poczuwając
się później do obowiązku względem
naszej szkółki, zmarta była czas po
wien nauczycielką pierwszej klasy w
szkole Rady Oświatowej. Pomimo je:
dnak szczerych chęci z braku zdro-
wia musiała zaprzestać pracy 1 wy.
jechnia do sanatorium.

Dobra, poczetwa, pomimo -wszel.
kich starań rodziców zakończyła ży
cle. Zarząd Rady Oświatowej i wy.
dział szkolny zasyłają Rodzicom 1
rodzinie zmariej wyrasy serdecznego
współczucia
Cześć jej pamięci?
 

KALENDARZYK ZABAW

31. grudnia, 1994. -Noe: Sylwestrowa --
umd".ość Mica

  

NV Kralmiera, w od! św
goten prc Taf ca:
Aprt,

16 1835 - Wielki doroczny: Bat
unii mru-n pikarzy, w sali Pols
skos, Kabi oświatowego" wWeser:
ku. W.3. Wspaniała urkiestra. ga-

to
- Pat Markowyznad

je on d
mwmw % nagród:wilka
orklont

a Sam-m - aj! "Krakowskie
w. brmim plate,

"nir,ed
KK", TW, Y

HUMOR

Żona (do męża): - Pokaż mi
ten list,
Mąż: - który list?
ona: - Ten, który trzymasz.

To od kobiety! Po charakterze
poznałam. I tyś zbladł, gdyś prze
czytał,
Mąż: - Chpiałabyś jeszcze, he-

bym nie zbladł. To przecież ra-
chunek nd Ney kraswow 

 

 
 ty dochód jest pi

biedną polską dziatwę tulejszuj
szkoły. Bal odbędzie się wsobo-
tę 27-g0 grudnia, b. r. w sali Do-
mu Narodowego.
Komitet zaprasza tą drogą całą

 jąc za sobą lek
ką woń fjotków. .

Rota Leśna przebiła się przez tłum 1 we-
szła na chór.

Ceremonja odbyła się świetnie; wszystkie
dzienniki paryskie pisały o niej z zachwytem.

NOTE WAW wilgi-wyrzucam.  

 
Piece Kuchenne

Piece Ozruvmin
części do r.. pleców kuchen=

nych Jakotsd do OCH-unm-

ESELGROTH & CO.
% Mechanic Stro
 NIKWIAMIK.1,

 
  

 

KSIĘGARNIA

SREDNICKIEGO

348 Grove Street
JERSEY CITY, N. J. °

Posiada Wielki Wybér
Jnstrumentów Muzycznych
Nuty | Samouczki

Gramofony 1 Rekordy
Towar Pierwgzonętlny

wrantowany,
» ,CEhty ?RZYSTEPNE
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IEMA to jak zegarek na prezent;
zawsze używany, zawsze widzią-

ny, zawsze noszony.

w
s
t

  

Nowy

Yankee
Niezawodny, jak
zawsze, z dodat
kami, które czy.
nig go zgrabnej.
szym 1 piękniej.

Dla pań, dziew.
cząt i chłopców
Okładzinki 2. so-
lidnego niklu.

$3.50

Waterbury
Zogarek z “flue.
niam za 5
wielkość No, I)

Niklowe okla-

Lqesy wy-

ze

stylem,

$550  

 

 

SPRAWY STOW. MECHANIKÓW

 

ZAWIADOMIENIE

Niniejszem Komitet Wykonaw-

czy zawiadamia wszystkich człon=

ków i delegatów Stowarzyszenia

Mechaników Polskich w Amery-

cę, iż konferencja ogólna przed-

zjazdowa odbędzie się w niedzie-

ę, dnia 21-go grudnia, 1924 r.,

o godz. 10ej rano w Domu Narc-

dowym, 19-23 St. Marks PL, New

York. Na tej konferencji będzie

sprawozdanie delegata ze Wscho-

du, który był wysłany do zbada»

nia sprawy w stanie Ohio.

Na tej konferencji będą wybra=

ni delegaci na Walny Zjazd.

Zapraszamy wszystkich człon-

kówi delegatów, a talcże delega-

tów z Nowej Anglji, z FiladeWi

i dalszych. stanów.

Sprawy nadzwyczaj ważne.

Komitet Wykonawczy:

P. Zuliński.

L. Graff

$. Zarzycki

J. Ziembióski

Z. Szwarc

$. Gondek

T. Zieliński

 

ŻYCIE GOSPODAR-

CZE W POLSCE

~hm PoznańskieM

 

W roku 1925 odbędzie się w
dniach od 3-zo do 10-go maja
pierwszy międzynarodowy targ
poznański, Zarząd targów po-
znańskich chcąc nadać poważ-
ne rozmiary międzynarodowemu
targowi przystąpił do rozbudo-
wy terenu targowego i rozpo-
czął w tym celu we wrześniu b.
r. budowę olbrzymiej hali o po-
wierzchni 7,500 mtr. -kwadra-
towych. Wten sposób powierz-
chnia pawilonu i hal wraz z
wieżą górnośląską wynosi oko-
ło 40,000 mtr. kw. Budowa no-
wej hali postępuje w szybkiem
tempie, tak, że ukończenia jej
należy się spodajewać na wio-
snę przyszłego roku. Niezależ-
nie od budowy nowej hali, w naj
bliższych dniach zarząd targów
przystępuje do zakładania fun-
damentow pod przyszły gmach
administracyjny targu. między-
narodowego; w gmachu tym mie
ścić się będzie wytworna re-
stauracja oraz sala na zebrania
i zjazdy, Liczne zapytabią nad-
sylane z zagranicy świądczą do-
bitnie o wielkiem zainteresowa-
niu się zagranicznych kół prze-
mysłowo - handlowych pierw-
szym międzynarodowym tar-
głom w Poznaniu. Targ ten u-
łatwi, _ocuywucie, zagranicz-

nym sferom gospodarczym na-

wiązanie stosunków _handlo-

wych nietylko z Polską ale i z

szeregiem państw _wschodniej

Europy.

Amerykańsko- - Polska Izbą

Handlowa, 953 Thinf Avenue,

New York City. | W. Eric Lard
sekretarz.. h  

malloOSCI

PIES W ORSZAKU wesEL-
NYM ZAPROSZONY PRZEZ

SWOJĄ PANIĄ
 

Damy angielskie swojemi fan
tazjami nieraz prześcigają amo
rykanki, Panna Urszula Gro-
sevsur, córka księcia Westmińż
steru, wychodząc niedawno za
mąż życzyła sobie ażeby jej pes
ulubiony dog kudłaty rzadkiej
odmiany, znajdował się również
w orszaku weselnym, Psa przy-
strojonego w gustowną wstąż-
kę podcząs uroczystości ślubnej
zatrzymano w karecie lecz przy
stole weselnym osadowiono na
szarym końcu. Krewni

ftrycznej panny młodej wszyst
ko to umieli urządzić w sposób
nie zwracający uwagi osób za
proszonych,
------------ 

PRZEZIĘ-
- BIBNIE:

Jest
NIEBEZ
PIECZNE ,

  

Przesiębienis osablają Was i
folągają poważne choroby, MI-
Mony ludzi unika przesiębienia,
arypy | niedomogań zimowych
przez używanie Hill's: Cascara
Bromide Quinine Tabletek. To,
go tobl. dia: aro-
bi 1 dia Was.  żądajcie cxers
wonego pudelka % portretem 1
podpisem pana Hill

Wa wszystkich aptekach 300.
w. m. HILL company

astroi, min.
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BROOKLYN BRANCH:
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JESZCZE JEDEN PROJEKT ZNISZ-

CZENIA PRASY OBCOJĘZYCZNEJ

W STANACH ZJEDNOCZONYCH

Organ potentata przemysłu automobi-

Jowego H. Forda „The Dearborn Indepen-

dent", w wydaniu z dnia 20 b. m. zamie-

ścił artykuł na popularnyobecnie w Ame-

ryce temat - niebezpieczeństwa, jakie dla
Ameryki przedstawia cudzoziemski żywioł,

jego język i prasa.
Pisze kontradmirał lmrxmrki Sta-

nów Zjednoczonych, Caspar F. Goodrich.
Ponieważ patrjoci ](go pokroju nie robią
nic bez Biblii, kontradmirał Goodrich po-
równywuje Stany Zjednoczone z „Wieżą
Babel", której historja jest, według niego,
ostrzeżeniem przed różnojęzycznoś i
wołuje rząd do energicznego działania,
wskazując jako najważniejszy punkt do u
derzenia, obcojęzyczną pra

Nowy ten apostoł amerykar 'mcji za
pomocą teroru, między innemi, pisze:

„Czy my tworzymy ludność polyglotów?
Dowody, które posiadamy w rękach, muszą
trafić do oczu i do uszu.

Zawiadomienia w obcych językach są
rozlepiane w licznych publicznych miejscach.

Tak są pospolite, że nie sa juz przedmio«
tem uwag i komentarzy. Wśród dzienników
i wydawnictw perjodycznych drukowanych
w obcych językach. jest więcej, niż tysiąc,
ze znaczna cyrkulację - w pewnych wy-
padkach wynoszącą dziennie setki tysięcy
egzemplarzy. Zbyt wiele z nich są wybitnie
anty-amerykańskie.

Nawet te, które nie są nieprzyjazne na-
szym instytucjom, wywierają zły wpływ
zniechęcając do nauki naszego języka na-
rodowego. Raport z roku 1921, który jest
niepełny, ponieważ wiele pism nie dało od»
powiedzi, oblicza cyrkulację naszej prasy
obcojęzycznej na osiem milionów. Na liście
znajduje się czterdzieści różnych języków od
albańskiego i arabskiego, do ukraińskiego,
walijskiego i żydowskiego.

Bez suggestjonowania. ażeby pisma te
zostały zabronione, należy brać kwestję ja-
ko jedynie samoobronę, przeciw rozkłado-
wym wpływom na sprawę amerykanizacji i
zastosować drastyczne środki do zatrzyma»
nia wzrostu obcojęzycznej prasy i obcięcia
jej cyrkulacji. Nie jest to kwestja woiności
słowa. Jest całkiem właściwem utrzymy-
wać, że każdo pismo obcojęzyczne w tym
kraju, skłania się nieświadomie być może,
ale przez to nie mniej potężnie do zniechę-
cania ludzi do nauki języka angielskiego, ję-
zyka narodu. Jeżeli cudzoziemiec nie chce
uczyć się angielskiego, jest on w prawie to
robić, ale korzystanie z tego prawa jest

  

 

 

 

  

  

   

czemś w rodzaju zbytku, za który musi za- -
płacić. $q suggestje, że to może być doko-
nane, bez widocznych ciężarów, za pomocą
nałożenia MAŁEGO PODATKU, np. JED-
NEGO CENTA OD KAŻDEGO EGZEMPLA-
RZA CODZIENNEGO PISMA, PIEC CEN-
TÓW OD TYGODNIKA i DZIESIĘÓ CEN-

TOW OD MIESIĘCZNIKA, PAMFLETU,

BROSZURY, KSIĄŻKI ITP.

Również sa projekty, ażeby KAŻDY

AFISZ, KAŻDE ZAWIADOMIENIE W 0B-

CYM JĘZYKU, BYŁO OPATRZONE MAR-

EA RZĄDOWĄ OD JEDNEGO CENTA Wy-

EJ, STOSOWNIE DO ROZMIARÓW.

Obliczaja, że akcja tego rodzaju przy-

nosząc pożądany dochód od 25,000 do 50,000

dolarów, jednocześnie wywrze wpływ w sen-

sie konstruktywnym, pomagając do rozwią-

zania poważnego narodowego problematu -
Amerykanizacji".

Tak z prasą obcojęzyczną chciałbyzro-

ć porządek kontradmirał Goodrich.

0c7vvuścic.zacny ten jedno-języko-
wiec, nie pomija JGSLC7€ i tłumaczeniatre-

ści pismi afiszów na język anglelskl, ażeby
dostatecznie i ze wszystkich stroń ścisnąć
prasę obcojęzyczną ido żawieszenia ją

v EA
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KOWY ŚWIAT   

„Pomijamytutaj fałszywe twierdzenia
Pkontradmifała, takie np., jak to, że „zbył
wiele z nich są wybilnie antyamerykań-
skie". Prostowali nieraz ten, fałsz sari i
wvbllm Amerykanie. Pmslmmlx inne, do-
wodząc na podstawie statystyki, że obawy

3 kdmmiorn“ są urojone, ponlcxml

\ acja phm obcojęzycznych nie zwię

, ksza sig, Wywody zaś tego

rml/dm jakie powyżej ytoczyliśmy, nie
stety, nie odosobnione, mają na celu nie,

| jak pisze kontradmirał Goodrich, samoo-
bronę, ale są wyrazem terorystycznych dą-

  

  

 

 

    

 

 

 

z Jen anierykanizatorskich, wśród :rozsąd›
„ nych sfer amerykańskich dawno zdyskre-
dvlmnnuh

„Wieża Babel" nie jest niebezpieczeń-

 

   

stwem dla Ameryki. Natomiast istotnie
„„w/ną jest flmlurm nietolerancja stu-
prmcnltm ch -amervkanizatorow, -która

W pragnw ze Stanów llcdnn zonych i kon-
stytucji tego kraju, uczy posmlcmskn

całej cywilizowanej luc wb.

„ECHA ZAJŚCIA MIEDZINSKI-RABSKI

Pisaliśmy niedawno o wypoliczkowaniu w

  
 

Warszawskiego" W. Rabskiego przez posła Mie-
dzińskiego za obelgi miotane przez tego pierw
szego pod adresem swoich przeciwników polity
nych. Wpływy endeckie wywołały uchwalę Za-
rządu Tow. Literatówi Dziennikarzy Polskich,
na którą odpowiedział listem do posła Miedziń-
skiego, zasłużony pisarz i obywatel Wacław Sie-

roszewski.
List ten, zwięzły 1 kategoryczny w formie

i treści, przedrukowaliśmy z pism krajowych u
biegłego tygodnia. Na zakończenie całego zajścia,
wyróżniającego się dzięki bezczelności p. Rab.
skiego wśród setek tego rodzaju, notowanych w
ostatnich latach w Polsce, podajemy następują-
cy protest:

„Zarząd Tow. Literatów i Dziennikarzy
Polskich powziął uchwałę, opublikowaną w
„Fchu Warszawskiem" z dnia 14 bm., w
której z powodu zajścia między pp. Miedziń -
skim i Rabskim oświadcza, że:

„Stojąc na straży niezależności opi~
nji pisarskiej, protestuje najkategorycz-
niej przeciwko wszelkim ' tego rodzaju
niedopuszczalnym usiłowaniom krępo-
wania wolności słowa drukowanego"
Zajście spowodował artykuł, w którym

p. Iabski użył -najordynarniejszych obelg
pod adresem swoich przeciwników politycz-
nych. Obelgi te skłoniły posła Miedzińskie-
go do żądania od autora artykułu zadość-
uczynienia na drodze honorowej, a następnie
dopiero, gdy p. Rabski od udzielenia żąda-
nej od niego satysfakcji uchylił się, dopro-
wadziły do znanego zajścia w kuluarach
Sejmu. Otóż Zarząd Tow., biorąc w obronę
p. Rabskiego, broni w ten sposób nie wol-
ności słowa, lecz wolności obelg, uprawnia
do używania tak karczemnych wyzwisk, jak
„maxima cloaca" i uchwałą swoją stwierdza,
że tego rodzaju określenia nie mogą uwła-
czać czci polskiego obywatela, skoro powin-
ny uchodzić bezkarnie.

Przeciwko uchwale tego rodzaju, sank-
cjonującej wyuzdanie drukowanego słowa,
a roszczącej sobie pretensje do obrony nie-

 

stanowczy zakładamy protest.
„Gustaw Daniłowski, Tadeusz

(Andrzej Strug), Tadeusz Hołówko,
Kaden-Bandrowski, Edward Słoński,
Śliwiński.

Warszawa, dnia 15 listopada 1924".

Gałecki

Artur

 

Jeszcze raz wartoby przeczytać list Siero-
szewskiego i zawarte w nim ostrzeżenie, że źle
będzie z Polską, jeżeli z nawozu publicystyki plu-
gawe) i oszczerczej, czemprędzej nie oczyścisię,
Bo jeżeli wolnością słowa nazwiemy rzucanie na
ludzi, lub ciała zbiorowe ordynarnych paszkw!-
low, wtedy czem stanie się, społeczeństwo.

Ale jeżeli taka organizacja jak Dziennikarzy
i Literatów paszkwile i oszczerstwa toleruje, to,
co można mówić o uzdrowieniu stosunków pu-
blicystyeznych w Polsce, które przenoszą się prze-
cież i do prasy polskiej na wychodźtwie.

% % w

  

Rząd Stanów Zjednoczonych ma zamiar bu-
dować balon sterowy typu Zeppelina ZR-3 obes-
nie „Los Angeles", który będzie dwa razy więk-
szy i kosztowaćbędzie 6 miljonów dolarów. Ba-
lon ma służyć wyłącznie do komunikacji pasa-
żerskiej i przewożenia poczty przez Atlantyk.

Shenandoah i Los Angeles zostaną użyte do
| regularnej komunikacji powietrznej pomiędzy
New Yorkiem, Panamą i wyspami Hawajskiemi.

Jeżeli program powietrzny omawiany obec»
nie przez ekspertów wejdzie w życie i okaże się
sukcesem, stanowisko Ameryki wlotnictwie, nie-
wątpliwie wysunie się na czoło z szeregu innycn
mocarstw świata.

x # ą *

Okres przedświąteczny zaznaczył się w New
Yorku i innych miastach, znaczną ilością zatruć

Po kilku latach doświadczeń, lu-
dzie powinni miećtyle rozumu, żeby trucizny od
„bootleggerów" nie kupować.

Masowe niszęzenie zdrowia obrzydliwą wód-
ką, kalectwo i smurf świadczą o słabości woli,
lub głapocie,
„--- ---
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kuluarach sejmowych współpracownika „Kurjera |

 

zależnej opinji pisarskiej, w imię tejże opinyi )

Juljan |

 

. 18 GRUDNIA(THURSDAY, DF

 

| kongresu, w gazie gdyb
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 Dr. Wł. Koniuszewski. |I!

 

CzY WOGÓLE KSIĘŻA SĄ POTRZEBNI?
|NA POSTERUNKU j

 
Po wielebnych , ktonicarzach"czasu orjentacji endecko - cars»kiej kaduceus, do mącenia para-fialno - narodowej kadzi, ujął wswe profesorskie dłonie ksKneblewski, który ostatnio zaa-wansował na błędnego pieśniarzasmutnej pamięci Wydziału Naro-dowego i apetytów polskich pro-boszczów na infuły biskupieOsią bowiem, dookoła której 0-bracać się ma tak zw. „kongres"parajalnego wychodźtwa, zapo-wiadany na 17-go lutego 1925 r.,jest sprawa, z góry przegrana,wywalczenia katolikom-polakomw Ameryce specjalnych przywi-ejów, zdobycia dla przynajmniejdwudziestu polskich księży infułbiskupich, oraz choć dwa razytyle mantylek prałacich, przyczersporo też skorzystają na sercu ikieszeni, a zwłaszcza na kieszeni,rozmaite cywilne „płaszki niebie |skie", które nie siejąc, chciałybyzgarniać, cudzą pracą wyprodukowane. plony.Trzeżwo na sprawę patrzące jednostki, nawet z obozu katolickiego, najsłuszniej argumentują, żekongres wydziałowy jest najniwniejszem pod słońcem przedsię-biorstwem. Jest to „investment"na podniesienie rozchodów. Ko-sztem bowiem urządzenia tak zw.wjednejdziesiątej plany się udały, uczest-niey przysporzą sobie nowych ciężarów we formie stałego utrzy-mywania jednego czy dwuch nadprogramowych biskupów.Głęboko zaś  religijni ludziegorzko się użalają, że religjęChrystusową prznującyłów, ronigc treść właściwą, któ-rej zewnętrzny przepych nie za-stąpi. Ludzie ci rozumują, źligja jest i dziś tem samem, czem
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była u zarania świadowej Iudrku
ści, a mianowicie dążeniem czło-
wieka do dobrej siły nadpreyro- |
dzonej, z którą po śmierci dusza
się zlewa. Pomiędzy człowiekiem

|a jego bóstwemnie potrzeba żad-
nego pośrednictwa. Stosunek po- |

 

| przywłasz

winien być bezpośredni i jedynie
temreligja być może i powinna.

Rozwój: systemów
wykazuje najdowodniej. ze z chwi
lą wzrostu wpływówi preywile-
jów kapłaństwa następowała de-
generacja danej religji. Było tak

| w doskonale przez Prusa w „Fa-
raonie" opisanym Egipcie. Było
tak i w kościele chrześcijańskim:
a i kościół rzymsko - katolicki
różne przechodził koleje , właśnie
wskuteż traktowania religi j  
fachowy zawód księży, którzy

li sobie prawo po-
Srednictwa nucdn człowiekiem a

bogiem, tem samym cofnęk się

do tych zamierzchłych czasów,

gdy religja była równoznaczną z

magją, a kapłan jej był jakimś

pierwowzoremThurstona:

Zdaje się, w XX wieku! tego

rodzaju praktyki nie wytrzymują

i budzą niesmak i nieut-
ność wśród najbardziej bogoboj»

nych. Wśród nichteż, (a są tacy

i wszeregach parafian polsko-a-

kańskich), budzi się coraz

wniejsza reakcja przeciw

ko klerowi, swoimpostępowani

wykazującym, że nie o rel

chad/1. lecz o klasowe kor
r rje - przy pomocy reli=

gil. a 2 fe} sekodg, zdobywane..
Możliwemjest przeto, że „kun

   

      

  

  

    „zdobycia" -20 pox—
skich biskupów, jak raczej utwier
dzi prawdziwie religijnych .pol-

h katolików w przekonaniu,
e wich obcowaniu z Bogiem wo

;;ńlo księża są zbyteczni!

 

Z PRASY I O PRASIE
 

„Gazeta Warszawska", pisząc
o nagrodzie Nobla, którą Rey-
mont otrzymał za „Chłopów" do
wodzi, że za współlaureatów
właściwie mogą się poczytywać:
Dmowski i Narodowa Demokrą-
cja, bo taką samą była politycz-
na synteza p. Dmowskiego, jak
literacka - Reymonta.
Warszawski „Kurjer Poran-

ny, komentuje zachłanność en-
decką w ten sposób:

„Złe języki twierdzą jedna-
kże, że Wł. Reymont nie dał
się przekonać _powyższymi
argumentami i nie zgadza się
oddać nagrody Nobla na fun-
dusz wyborczy."
Ze swej strony uważamy za

stosowne zaznaczyć, że Rey-
mont chociaż dzisiaj skłania się
do obozu prawicy, to wtedy gdy
„Chłopów" pisał był wyznawcą
przekonań postępowych, a w
każdym razie nie endeckich.
Lecz charskterystyczną cechą
endecji jest anektowanie bez-
względnie wszystkiego na swo-
ją korzyść i czynienia z każdej
rzeczy swej partyjnej wiasno-
ści.

Inna byłaby całkiem sprawa,
gdyby Reymont nie zmienił prze
konań i był przeciwnikiem en-
decji.
Wtedy nie przyznałaby się do

pokrewieństwa w syntezach z
Reymontem „Gazeta Warszaw
ska" i p. Roman Dmowski.

„Polska Zbrojna" donosi:
Jak się dowiadujemy, sprawa

ustawy o organizacji naczel-
nych władz wojskowych wcho-
dzi w nową fazę.

Minister spraw wojskowych
po powrocie z Francji, gdzie prze
prowadzał i w tym kierunku
studja porównawcze, zamierza
zaproponować do projektu rzą-
dowego dość znaczne zmiany,
dostosowane do naszych warun-
ków i polskiej organtzacji pan-
stwowej.
Zmiana dotycząca specjlune-

go sekretarjatu przy prezy-

djum rady ministrów, jako sta-

łego organu rady obrony pań-

stwa, da żywotność i zapewni

ciągłość pracy tej instytucji ko-

ordynując prace wszystkich mi-

nisterstw dla'celów obrony pań-

stwa

Szereg przepisów, dotyczą-

cych kompetepcji generalnego

inspektora armji i innych gene-

rałów na kierowniczych stano-

wiskach w wojsku, ujęto bar-

dziej› ściśle 1 wprowadzono za-

sadę określenia użycia tychże

na wypadek wojny.

Pląnown spredyzowanie kom

 

 

 

gotowania |osd generalnego

inspektora armji - na naczelne

go wodza w czasie wojny: sze-

fa sztabu generalnego - na sze-

fa sztabu armji w polu; zastęp-

cy szefa sztabu generalnego,

który będzie pełnił funkcję se-

kretarza rady wojennej - na

szefa sztabu ministerstwa; in-

spektorów armji - na dowód-

ców armji.

Planowość ta wywarłaby, na-

turalnie, ogromny wpływ na dal

szą organizację i pracę wojska.

Generalny inspektor armji ma

ustalać zasady główne planów

operacyjnych i wręczać je, ja-

ko wytyczne, dla opracowania

szefowi sztabu generalnego.

Po opracowaniu elaboraty

wracałyby do generalnego inspe

ktora armji, poczem w ostatecz=

nej formie na wniosek general.

nego inspektora armji uzyski-

wałyby aprobatę ministra spraw

wojskowych.

Również szereg innych naj-

ważniejszych prac sztabu gene-

 

religijnych :

 

 

niejsze: _

„Dziudziuś", „Centuś", „Ko-

kietek", „Bubek", „Kujon",

„Pawi papuga" i t. d.

Autor artykułu w „Kurje-

rze Porannym" naliczył w tej

  

 

samej 1 tylko 28 osz-

czerstw. .Jak z tego widać,

Tyśl Narodowa" znajduje

się jeszcze wstadjum wulka-

nicznem a już mówi o etyce,

kulturze i poczuciu praworzą

dności, Zaiste dziwić się na-

leży ludziom, którzy wśród ty

lutrujących 1 podziem

nego dudnienia mogą reda-

gować... a szczególnie tym,

którzyto czytają, mogą stra-

wić i nie biją pogębie."

Redaktorem „Myśli Narodo- |

wej" jest osławiony  paszkwi-

larz, jakiego nie znała dotych-

czas Polska, Neuwert - Nowa

czyński.

Nie jest to już dziennikarz,

lub publicysta. Jest to maszyna

endecka «lo plucia na politycz-

nych przeciwników.

Z POLSKI

WYPADKI iKRADHEZY

Zwłoki dzieci l

  

  

Dozorca domu pn. 10 przy ul. Ry-
marskiej w bramie tego domu znalazł
zwioki dziecka ple męskiej - mają-
cegookoło sześciu tygodni życia. ;

Dozorczynt domu pn. 33 przy ul. |
Nowolipie na frontowej klatce scho-
dowej znalazła zwłoki nowonarodzo-
nego dziecka plci męskiej.

 

Samobójstwo urzędniczki

W Nowogródku w komendzie po
lieji 15 okręgu wystrzałem z rewole
weru pozbawiła się życia urzędniczka
komendy policji, Stefanja
na. Przyczyna samobójstwa - fatal»
ne warunki życiowe.

śmiertelne poparzenie

Dwudziestodwuletnia Hena Wajsch.
fiszowa, żona subjektą handlowego,
która w czasie topienia szmalcu przez
nieostrożność zapalita na sobie ubrae

własnem przy ul.
Chłodnej po. 2 i została ogólnie po-
parzona, w szpitalu Dzieciątka
Jezus.

Wywdzięczył się za nocleg

Zygmunt Lew (żabia nr. 5) właście
ciel szkoły tańca poprosił do swego
mieszkania przygodnego znajomego.
poznanego na ulicy, który nie miał
gdzie nocować. Znajomy z ulicy wy-
wdzięczył się za gościnność, rano o
świcto skradi 200 zł. 1 zbiegł,

Genoweta -Stanisława _Zarzycka
skradła swemu pracodawcy Isajowi
Polakow! (Gęsia nr. 16) 300 zł. go-
tówką, poczem zabrawszy wszystkie
swoje rzeczy, zbiegła.

Wojna pijących z abstynentami

Dzienniki kanadyjskie donoszą z
Ottawy, że kwestja problbicyjna, któ
ra niezwykle znanimowała ludność
prowincji Ontario, grozi doprowadze-
niem do rozbieja się jej ludności na
dwa wrogle 1 nieprzejednane obozy.
a nawet spowodować podział jej na
dwie odrębne jednostki administra-

Wojnę tę wydały sobie północ 1 po:  
udnie. Północna część prowincji ma |
ludność "mokrą", .południowa zaś |
"suchą", co najlepiej wykazało glo: |
sowanie ostatnie, w którem cała tn: |
dność północnej prowincji głosowała |
za kontrolą rządową w sprzedaży ni
-= -=-
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Boleści ->

zewnętrzne,

neuralgia, kurcze i bole
reumatyczne ustępują je-
teli tylko jest stosowany

SEVERA'S

GOTHARDOL, .

Dobry środek lokalny po-
lecany też na lumbago i
sztywność stawów i mięć-
ni. Miejcie go zawsze w
domu.
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Gena 80 i 60 centów,

Zapriajeie w aptece,

 

pojów wyskokowych, natomiast cala
ludność południowa, z wyjątkiem
miast, głosowała za bezwzględną pro-
Mibieją. Południowa część prowiacji
jest ęściej zaludnioną, wskutek cze-
go zwycięsyła w głosowaniu, zdoby›
wając 40,000 większości. Walka przy:
biera coraz ostrzejszą formę

 

1000

zadowolonych klientów odej.
dzie z prezentami świętocz
nemi dla krewnych i znajo›
inych od mojego składu (9

BIŻUTERII

BRYLANTÓW
Specjalne oferty tego sezonu
w damskich -14-karatowych
zegarkach o 15 kamieniach,
w białem albo żółtem złocie,
od $15 i wyżej,
Męskie zegarki o 15'kamie
niach od $95.
Nie czekajcie z zakupnem
aż do ostatn %

FR. FICEK
arronkń

330 E. 72 St.
między 1 i 2 Av.
NEW york

eg ren

Telefon
Rhinelander

stm

 

FOTM=,

oraz sprzedaję gotowe.
Przeróbki i reperacje tako»
wych. przyjmuje pracownia

kuśnierska
A. ROZEK

327 E. 14 St., New York City
  

 

 

     

 

   
  

   

POLSEA LECZNICA
Dr. Micha! A. Iogolewicz

LSKI LAKARZ
is Secona AAvenue, New York City

SPECJALNO@

Leczenie elektrycznością 1
dJagnozq za pomocą

ProJem "X",
preys

lg do i przedpoman-ul

w roku
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 ralnego, wy ych w

projekcie ustawy opinjuje gene- z

ralny inspektor armji.

Szef administracji armji ma

otrzymać tytuł , wiceministra.

który sprecyzuje dokładniej jego |

dotychczasowy charakter.

Zmiany powyższe mają być

rozpatrywane na komitecie po-

litycznym oraz radzie mlnistrów

i wniesione, jako

projektu rządowego ustawy."

Wesoły, ale przez to bardzo

smutnyfeljetonik, czytamy w

„Kurjerze Lwowskim":

„ Równocześnie z wybu-

chem wulkanu na Jawie u-

kazał się w Warszawie 16-

stronkowy numer „Myśli Na-

rodowej", którego eksplozja

pochłonęła prawie tyle ofiar.

co wulkan na Jawie,

Podczas gdy skutkiem wul

kanu na Jawie padło około

200 tubylców, „Myśl Narodo-

wa" zdołała wyrzucić ze swe-

go wnętrza 132 wyzwisk, któ-

re, gdyby zmienić na kamie-

nie, zabiłyby bez wątpienia

znacznie więcej „tybulców" i

to nie byle jakich.

Zresztą niech lista ofiar,

ilość wyrzuconych pocisków,

mówi sama za siebie.

1) Marszałek Piłsudski wyzwisk 19

2) Minister Skrzyński „ 34

3) Legioniści i P. 0. W. 35

4) Poseł: Miedziński „ 16

5) Prasa w "At

6) Krakow

7) Przemyśl

6) Rózne

uzupełnienie |
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CORKA

==POJATA==

LEZDEJKI
   

(Cigg dalszy).
Kie mogła też mniemać, żeby mistrz był tak

dalece przesądnym, aby ją obwiniał o czary. Sły-
szala o nim zawsze, jako o mężu pełnym światłu
i sprawiedliwości; owszem, będąc pewną, że of-
elec jej znany mu jest dobrze, pochlebiała soble, że
wybadana o postępkach Sundsteina, odestang zo-
stanie do Wilna; wreszcle nie mogła przypuścić,
żeby się o nią wkrótce nie upomniał ojclec, albo
Jagielło, i nie starał się jak najprędzej wydźwi-
gnąć z niedoli; atoli sama nie wiedziała, co wniej
wzniecało okropną tęsknotę, Z powrotem Ulry-
cha przybył jej przyjaciel Milkjer, i często ją od-
wiedzał; ale jego obojętne słowa | twarz posępna
niewielkiej udzielały pociechy, Właśnie w tej
chwili powierzała mu smutne przeczucia; nle
chciał ją Milkier zatrważać doniesienem o zwoła-
nej kapitule, prost! tylko, żeby się odtąd wystrze-
gała Katry, której było najmilszą rozkoszą przy-
wodzić do zgubyniedoświadczone osoby; gdy na-
gle dozorca sądowy, w towarzystwie kilku
nych ludzi, stangwszy przed drzwiam!, ukazał jej
rozkaz instygatora | wezwał z sobą na sądy.

Struchlała na tę wiadomość, zwróciła na Mil-
kiere oczy; lecz wzrok jego smutny zdał się mó-
wić, że posłuszną być trzeb; jednakże wzruszony
jej stanempytał dozorcy, czy wolno mu pójść za
nią. Nie przegiwił się żądaniu jego sługa sądo-
wy ale mu razem dał do zrozumienia, że
nie na wiele już się przyda tam jego obecność.
Szła zatem Pojata, otoczona strażą, mało wie-
dząc, co się koło niej dzieje, Zgraje ludu zewsząd
się w koło niej tłocząc, pytały straży, czy na tor-
tury, czy na stos ją prowadzą, Lecz, gdy się do
drzwi wielkich zbliżyła, pilnujący ich krzyżak nie
tylko wdzierające się pospólstwa zatrzymał, ale
i Milkierowi nie dozwolił wejścia. Odtąd zbrojnym
tylko otoczona ludem przechodziła spiesznie dłu-
gie kurytarze, nie słysząc, tylko smutny na mar-
murze odgłos kroków żołnierza, i wkrótce we-
szła do izby, w której zebrani sędziowie czeka!!
na jej stawienie.

Słabo światło, dobywające się przez wązkie
1 głębokie okna, mdły cień rzucało na siedzący
za obszernym stołem szereg starców surowego
oblicza; na czele jego znajdował się mistrz wiel-
kl. Starzec ten szczupłej postaci, twarzy bladej,
nie różniący się w niczem od sędziów, nie łatwo
byłby poznany, gdyby stojący przed nim krucy-
fiks, miecz goły na stole i praw księga rozwarta
nie były znakiem jego władzy najwyższej, Po-
mnażało posępność tego miejsca odbijanie się
czarnych habitów sędziów od białych płaszczów
rycerzy, którzy nieporuszen! stali przy ścianach.
Wszędzie panowało głębokie milczenie. - Prze-
rwał je instygator, obwieszczając głośno,że obw!-
niona Litewka jest już przed sądem; mistrz spoj-
Tzawszy na nig okiem badawczem, kazał wnieść
sprawę. - Zapytania o Imię, stan 1 czy już nie
była kiedy przed.sądem - odpowiadała zalęk-
nionym głosem; wystąpił zatem na środek izby
pisarz sądowy i te jej czytał zarzuty:

- Najprzód, że występną miłością dla za-
konnej osoby kuntora Sundstelna zajęta, ustło-
wała zachwiać jego ślubami, a to w zamiarze
przeciągnienia go na pogańską wiarę, l w tym
celu czarów używała.

Powtóre, że nie mogąc go do 3 win-
ry świętej nakłontó, uzbroiła na niego zabójców.

Potrzecie, że uwięziona już będąc, weszła w
porozumienie z guślarską Katrą 1 czyniła z nią
rozmowy dla wzięcia wiadomości hasła twierdzy
Malborga.

Po przeczytaniu zarzutów Instygator obrócił
głos do obwinionej, pytając, czy ma co na swoją
obronę.

- Nie nie mam, prócz niewinności mojej.
- Niewlnnnśćxjest słowo, mające wtedy nie-

jakie znaczenie, kiedy zarzuty, na dowodach o-

parte, mocniejszem świadectwem obalone być

mogą - odezwał się mistrz słabym, lecz poważ-

nym głosem - ale póki niema tego wyjaśnienia,

słowo to niewinność w obliczu prawa jest próż-

nym odgłosem.

- Skądże więc świadków dostanę? - rze-

kła z boleścią Pojata - wszystko, co mnie ota-

cza, pragnie mojej zguby! Porwana z rąk ojca,

elggle od pół roku dręczona, z jednych więzów

wtrącona w drugie, kogoż mam koło siebie, prócz

dręczycieli moich! Niebo jest świadkiem, że nie

znam wln, które ml zarzucono.

- Js będę świadkiem twojej niewinności -

odezwał się przeor - ja w imię Boga fałsz 1 oso-

bistość tym zarzutom zadaję.

Zwródfia Pojata oczy w stronę, z której głos

obrócony przychodził, 1 poznawszy przeora, po-

krzepiona niejaką nadzieją. wzniosła ręce ku nie-

mu, wołając:

- 0 mójojcze! tyś patrzał na moje udręcze-

, widziałeś moje krzywdy, moje izy 1 blaga-
1

 

nia

- Wielebny ojcze przeorze! - przerwał in-

stygator - jesteś oskarżycielem przeciwnej

strony, nie możesz niniejszej być świadkiem.

-- Prawda 1 oczywistość - rzekt przeor -

z każdej strony ma miejsce.

- Przeorze malborski, zabrął głos mistrz -

nakazujemy wam milczenie. - Nie trwoż się,

córko Lezdejki- mówił obracając się do dziew-

czyny. Znam twego ojca 1 nie dam ef krzywdy

uczynić; powiedz mi tylko, w jakich, widokach

chciałaś Sundstelna na wiarę twoją namówić,

m Aim.”  

ka, na wiarę moją przeciągać? jakążbym z tego
odniosła korzyść? Ach! gdyby Litwini w swej wie
rze tak byli od chrześcijan spokojni. jak chrześ-
eljanie od nas być mogą, nie byłoby przyjaźniej-
szych nar r na świecie!
- Czentużeś więc nie spieszyła do ojca, kie-

dy cię chciał kuntor odsyłać? - zapytał jeden
z sędziów.
- Jażbym nie spleszyla do kochanego o}-

ca, gdyby mi powrót był dozwolony? Ach! ten
zarzut jest okrutniejszy nad wszystko!

- Zapewne! spieszyć do ojca - odezwał się

jednakże nie zaprzeczysz pewnie, że są zdarze-
nia, a nawet fest powinnością niekiedy opuścić
rodziców, aby pójść za przeznaczeniem losu wła-
snego.
- Mój los był zawsze w ręku ojca mojego,

a ja go nadto kochałam, żebym sama dostrze-
gać chciała drogl przeznaczenia mego. Ale cóż to
mieć może do moich zarzutów?
- Ma więcej niż się spodziewasz - odpowie-

dział Instygator - twoje pomieszanie jest tego
dowodem; lecz się nie lękaj. Człowiek niedołęż-
ny często jest niewolnikiem namiętności, a zaw.
sze sługą nadziel. Różność stanu, ojczyzny, wla-
ry, mało go powściąga, skoro raz słabości uleg-
nie. Nie czujeszże się w tym przypadku, nieszczę-
śliwa panno?

- Mów śmiało - rzekł jeden z sędziów, -
Ludzie ludzkiej słabości umiemy Itować się, u-
mlemy jej nawet pobłażać; ale naprzód prawdy
żądamy. Twoje zamiary mogły być najlepsze, o-
śmiel się tylko; może uznawszy błędność twej
wiary szukałaś sposobność &hrześcijanką zostać:
czy cię nie nigdy do zamiłowania naszych prawi-
det nie

- Có% to? chcecie ze mnie wydobyć skry-
tości mej duszy? - rzekła we łzach Pojata. -
Oddzielcie wasze podejrzenia: od nieszczęsnych
mych uczuć. Mol 1 wasi bogowie będą nas 8ą-
dzić.

- Więc kuntor Sundsteln nie chciał cię ni-
gdy zrozumieć? - zapytał instygator.

- Kuntor Sundstein? - powtórzyła z bo-
leścią Pojata - dch! on mię nigdy nie chciał
słuchać, flem mu tylko razy wspomniała o mym
powrocie; żadnej prośby, żaden okup, nie zdołały
go zmiękczyć!

- To rzecz wcale Inna -rzekł mistrz -
nie trzeba, moje dziecię, zbaczać z drogi pytań.
Powledzze nam, czy wtenczas dopiero żądaiaś
być odesłang, kiedyś już zupełną straciła nadzie-
ję zniewolenia Sundsteina, czy plerwe}?

- Bogowie! możnasz mię tak udręczać? I
jażbym w mojem, uwięzieniu, nie żądała jak naj-
prędzej wracać do Klernowa! C6% naprzód obie-
cywać sobie, o co się starać mogłam najbardziej,
Jak ubłagać kuntora, żeby mnie odesłał od ojca?
Nie chcę go obwintać: lecz nigdy mnie nie ra-
czył słuchać, kiedym mu tylko o tem wspomniała.
- To znowu nie jest odpowiedź na moje py-

tanie - ponowił mistrz, -- Dlaczegoż "więc, je-
zawsze tą żyła nadzieją, uzbrofłaś na niego

zabójców?

- Ja miałam na niego uzbrajać zabójców?
- powtórzyła pełna zgrozy dziewica - bogowie!
przeb le mu jego ni t
- Jednakże ten, który podniósł rękę na kun

tora - rzekł jeden z sędziów -- był twym po-
wiernikiem, twym sługą.

- I uderzył właśnie wtenczas - rzekł dru-
gl - kiedyś już miała być zostawioną własnemu
losowi,
- Nigdy w mojej myśli, ani w moich ustach

nie powstało życzenie czyjekolwiekbąć śmierci,
Uciskał mię mój nieprzyjaciel, jam bogów pro-
sila, toby go natchnell wezystko zaś, co
Radziejko czynił, niewiadome ml było,

- Któż tedy był ten Radziejko? - zapytał
Instygator.
- Ja nie wiem - odpowiedziała Pojata.
- To być ładnym sposobem nie mote -

rzekł Instygator - on cię pocieszał, ożywiał, na-
radzał się z tobą, a tybyś nie wiedziała, co on za
człowiek? *

- Tak jest - mówiła dziewica - on był
moich cierpień jedyną ostodg, 'on mię pocieszał,
utwierdzał męstwem; a przecieć tak Jest w Isto-
cle, żem go wcale nie znała. Ze uderzył w kun
tora, to prawda; lec ani mu tego pochwalam, ani
wiem, z jakich to uczynił powodów,
- A ten drugi, czy równie cl jest nieznany?

- zapytał mistrz.
- Kto taki? - powtórzyła zmieszana Po-

jata. *
- Ten co gonił Sundstelna, kiedy z tobą

ujeżdżał - przerwał jeden z sędziów.
- O tym - mówiła dziewica - nie mo-

głabym powiedzieć, że go nie znam wcale, gdy-
by był tem, czem się być zdawał.
- Jego Imię! - zapytał fnstygator.
- Jego imię nie nie ma spólnego z tą spra-

wą
- Dlaczego chcesz go ukrywać? - zapy-

tal jeden z sędziów,
- Dlatego, że W istoole sama nie wiem, jak

się nazywa.

-Winng jest! - tłumaczyć sip nawet nie
umie - rzekł mistrz do jednego z sędziów.
- MIłóść jej wzgardzona w zemstę się zmie-

nila - odpowiedział zagadniony, \

 - 1 jażbym śmiała chrześcijanina, zakonni» 2, 40 (Ciąg daiszy następne -_-

 

Instygator - jest. obowiązkiem każdego dziecka;:

 

ZAWIADOMIENIA

  

NEW YORK

Towarzystwo Dobrej Rady

w New Yorku

Donoszę uiniejszem ż6 miesięczne
posiedzenie odbędzie się dnia 2050
grudnia na hali nr. 210 - 212 East
104 ulica w New Yorku. Na tem po

powinni być wszyscy człon
kowie,.gdyż mamy wiele bardzo ws.
fnych spraw do załatwienia, jako to
poprawid do konstytucji, wybór za:
rządu 1 tak dale}

J. OLENDER, Sekr

Powitanie Nowego Roku

Sokół golazdo 7 w New Yorku, do-
rocznym zwyczajem, witać będzie
Nowy rok, 81 grudnia, w Domu Na-
rodowym, 19 St. Marks PL w New
Yorku, gdzie w gronie przyjaciół i
sympatyków, przy doborowej orkie
strze 1 szeregu miłych urozmalceń,
z czego gntardo 7 Jost m -
lon odbędzie się bal. Sylwestrowy,
o poparcle ktérego przyjaciół 1 sym
patyków prost

 

Komitet.

Tow. „Wolna Polska"

Mamy  zaszoryt oznajmić polonii
nowojorskiej, żo zaprezentujemy no-
wy sztandar polski w kolorach naro-
dowych na uroczystości dnia 10.50
stycznia (t J. w niedzielę), 1925 ro-
ku, w Domu Narodowym, przy 8th
Street.
crorem.
Poświęcenie odbędzie się w koście-

le prey Tth Street, o godzinie 7:30,
Sxtandary polski 1 amerykański bę-

dą wiesione na dwuch osobnych auto
mobilach: na pierwszym cztery pa-
nienkt w krakowskich strojach będą
trymały polski sztandar, na drugim
cztery panienki w  smerykańskich
strojach - amerykański sztandar.

Całą polonię do współudziału a-
prasza KOMITET.

WIECZOREK

Dziatwy Tow. Śpi Harmonia

Dota 28 grudnia, w sali Domu Na
rodowego przy 8 ulicy, odbędzie się
wieczorek Dziatwy Tow. Harmosja;
ta sekcja zorganizowana przez Tow
Harmonia z samych młodych
ków od Ist Tmn 1 starszych. Har
monia urządza wieczorek, aby szan,
Rodacy mieli zobaczyć i
usłyszeć Polsko Amerykańskich chło
prów, którzy tu są urodzeni a jak
cudnie śpiewają plebał polskie.
Mamy wadzieję, że szan. Rodacy z

chęcią przyjdą na ten wieczorek i
poprą nas. Wasze poparcie zachęci
ich do polskości i do polskiej pieśni,
a komitet dołoży wszelkiej pracy, by
upiększyć ten wieczorek 1 zadowolnić
szanownych gości. Komitet.

Początek o godzinie Te} wie

 

 

OBCHODY

Ku uczczeniu pamięci pięrwszego
Prezydenta Rzeczypospolitej Pol.
sklej, ś. p. Gabrjela Narutowicza,
zamordowanego 16-g0 grudnia,

1922 r. w Warszawie.

W piątek, 19 grudnia, w Domu
Polskim, 211 Fairmount Ave,
o godz. 8ej wiecz., Philadelphia,
Pa. - Przemawiać będzie prof.
T. Siemiradzki.
W niedzielę, 21 grudnia, w Da-

nish Club House, Port Chester.
N. Y. - Przemawiać będą 0-
bywatele z New Yorku.

Szopka Krakowska

Jost to sztuka, która
nam staro czesy podczas
togo Narodzenia w Polsce, Szopka
ta est zorganizowana 1 starannie
wyćwiczona, więc będzie to wielka
niespodzianka dla Poloni na East
Sige.
Szopka składa się z 17 osób, Król

Herod, Marszatok, 4 żołnierzy, Trzech
krdléw, Smferé, Djsbel, 27d, Anlot 1
4 dziewczyny jako chór do śpiewu
kolendowych pieśni.
Zatem prosimy uważać w Nowym

świecie, w których dniach i gdzie bę
dzie przedstawienie.

Jeśliby kto życzył soble mieć przed
stawienie w domu, prostmy przystać
nam zaproszenie. 609 Fast 5 BL, -
Jest to sztuka piękna, a naj.
ważniejszym fost, ( cały dochód
przeznaczony /na Ochronkę Jóreta
Piłsudskiego w Wilnie 1 we Lwowie.

6. Dzierżek, Instr.

przypomina
świt Bo

 

, Zawiadomienie

W piątek, 19 grudnia odbędzie
się roczne posied ystki
klubowców Pol. Klubu Ośw., po-
czątek o godz. 7:30 wieczorem,

R. A. Borkowski,,sekr.

CZY PANI TARCZY? |

Doskonale!
Najlepsza ku temu sposobność na

Wielkim Baju Maskowym tow. im.
Moniuszko, który odbędzie aig w to-
botę, dnia 27 w Domu Ne
rodowym.
Oprócz sposobności do tańczenia 1

Dawienia się w dobrem towarzystwie,
oraz niesiiczonych milych niespodsia
nek 1 ogólnej stmośtery, jakiej nie
było jeszcze na Maskaradzie w New
Yorku -- sposobność wygra»
nia jednej z wielu nagród, wartości
500 dolarów. : +

 

 

 

Uwaga!

 

iniejszem zawiadamiam, że
posiedzenie Polsko Amerykań-
skiego Klubu Demokratycznego,
mieszczącegosię pn. 309 E. Sta ul.
odbędzie się w czwartek wieczo-
rem, dnia 18go grudnia, r. b. w
własnymlokalu.
Z powodu, iż nadchodzą wybo-

ry oraz inne bardzo ważne spra-
wy są do omówienia, obecność
każdego dobrze myślącego oby-
watela jest pożądana.
Donosimy, że wszelkie sprawy

tyczące się wyrabiania aplikacyj
na pierwsze lub drugie papiery
obywatelskie, oraz sprawy sądo-
we lub w sprowadzaniu krew
nych z Europy, oraz wszelkie in-
formacje, tyczące się posad fede-
ralnych, stanowych lub miasto-
wych, będą przez nas załatwione.
Zarazem prosimy wszystkich o-
bywateli nie należących do podo-
bnej organizacji, do wstępowania
w nasze szeregi.

Z szacunkiem,
P. Kawecki
J. Zima
K. K. Ostrowski
Komitet Informacyjny

BACZNOSC

Port Chester-Greehwich!

Komitet im. J, Piłsudskiego
No. 6. urządza Uroczysty Obchód
ku ezci ś. p. Gabrjela Narutowi-
cza, pierwszego Prezydenta Rze-
czypospolitej Polskiej, w niedzie-
ę, 21-go grudnia, 1924 r., o go-
dzinie 3ej po południu, w „Da-
nish Club House". *
Przemawiać będzie redaktor

„Nowego Świata" A. Korona.
Rodacy w Port Chester i okoli-

cy, skorzystajcie z okazji i staw.
cie się licznie, by złożyć hołd pa-
mięci Pierwszego Prezydenta Pol.
ski, padłego na posterunku z ręki
reakcyjnego spiskowca,

Wstęp: wolny! ,
# i KOMITET.

NEW BEDFORD, MASS.

Nintopstem rawladamiamy
kich -udziałowców |

to odbędzie
się dnia 2130 grudnie, o #odzinie
1:30 po południu, w salt Klubu Pole
sklego, pn. 66 Holly Street, po stro-
nie północnej miasta.
Na posiedzeniu tem, będą odczyta»

ne listy od dyrekcji oraz Mist od p.
P. żultówkiego, który był wydelogo
wany jako przedstawiciel opozycji ze
Wschodu .do dyrekcji w  Detrolt,
Mich. Obowiązkiem każdego udziało-
wca fest być na pośłedzentu, gdyż
sprawy są bardao ważne dla każdego.

WŁ, PODBIELSKI, Sekretarz.
JAX KOLANO, Przedstawiciel.

NEW LONDON, CONN.

' Jasełka ->

Dziatwa parafii narodowej przygo
townfe do wystawienia _przepiękne
Jasełka w dwuch aktach, plóra Bo-
Testawicza. -Przedstawienie odbędzie
się na soll paratji narodowej w nie-
dzielę dnia 28go grudnia o godzinie
1 wieczorem.
Szanowną publiczność prosimy o

łuskowe poparcie. Dzłatwa przygoto
wując się do występu nie szczędzi
pracy i trudów, aby wszystkich nale-
życio zadowolnić, Więc w zupełności
zasługuje na uznanie całego naszego
ogółu.
W Juselkach bierze udział 18 dzie

wczynok | prawie samodzielnie aron
żują Jasełka.

Korespondent.
 

Wybory krawieckie
 

W ostatni czwartek w Jaurel Gar
don odbyła się nominacja Unji krae
wieckiej (Amalgsiotod Clothing Wor
ker of America do Execution Board)
na rok następny.
Z muiejszości narodowości polskiej

ruskiej 1 Itowskiej nominowany zo-
stał dzielny kandydat w osobie Jana
Nawrockiego.

Ufni festośmy w zdolność kandy-
data, to nas nie zawiedzio, alo dużo
mote dobrego kroblć dla nas, s także
1 dla samej Unjt, jeżeli zostanie wy.
brany. Głosowanie odbędzie się dalo
11, 18 1 19 grudaia r.b. w lokału
unijnym od godziny 6 do 7 wieczór,
przy Moris Ave. róg Bo. Orange
Ave.

Dla wspólnego dobra _połądanem
jest, nby świadomst członkowie nie
tylko sam! zgłosisię do głosowania,
ale przeprowadzili agitację na ko.
rzyść naszego kandydat

Członek.

JEWETT CITY, CONN.

Komitet Polskiej Szkoły
nej ursądza dnia 37 grudala b.r(, o
godzinie T-mej wieczóry wspaniałą
zabawę taneczną, podczas której cale
dziesiątki osób wystąpią w przepię-
knych-kostfumech w konkursię o na
grodę.

Bal ten cieszy się popularnością.
Wśród szanownej publiczności pow.
stał wielki entuzjazm, więc dla ucze
stników balu, dzień ten jest dniem
wielkiego ccrekiwanta, :
„W grudniowy więczór w dzień św.

Jana", na salę Am. Pol. Corp., zapro
szt szanowną pologię miejscową 1 są
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W dzień żołnierzem, w nocy
bandytą

BROOKLYN, 17 grudnia. - Ke
pral Jolin Zakawiez, należący do 7
baterji aztylorji polnej w kassznlach
Madison w Socket Harbor, N.Y. 10-
stał rozpoznany przes policję w Jar
małea, .I. jako hersst bandy opry-
szków, grasujących od dłuższego cza-
su w Brooklynie i najbliższej okol
cy. Kapral Zakawicz był urodzonym
wodzem, Sam obmyślał plany 1 wy.
konywal osobiście z największą skru
pulatnością, nie dając do poznania
kim jest, Nawet najbliżsi fego przy.

nfewledzlell, żo fest żołnie›
rzem. Widząc go przychodzącego do
ich grona w mundurze, że Ich
wódz przywdziowa mundur, by
116 za soby posziaki,

Strzeżcie wasze dzieci

Wszpitalu Coney Island mała
Helena Sacks, lat 4ch walczyła ze
śmiercią ostatniej nocy. Jej mat-
ka pani Marja Sachs leżała w in-
nej sali, mając obandażowan
twarz, ręce i ramiona, Co chwilę
woła pielęgniarkę, by dowiedzieć
się o stanie swojej córeczki.
Helena Sachs i Shirley Sapeit-

no, lat 7 zamieszkali pn. 2165 przy
61 ulicy, bawiąc się onegdaj w

ieszk znaleźli świecę. -
Chcąc ją zapalić, mała Helenka
zbliżyła się do pieca tak nieo-
stroznie, że jej sukienka stanęła
'w płomieniach. Chłopczyk z pła-
czem wołał ratunku, Obie matki
nadbiegty. Pani Sachs, starając
się ratować córeczkę, sama dotkli
wie sparzyła się. Dziecko wyry-
wało się oszalałe z bólu i to u-
niemożliwiało ratunek, Wkońcu
pani Shirley zdołała zagasić ubra
nie Helenki, ale dziewczynka od-
niosła takie ciężkie obrażenia, że
prawdopodobnie nie będzie żyła.

  

BAL SOKOŁÓW I SOKOLIC

Młodzież sokoła Gm. 618 przy-
gołowuje się szczerze do zapew:
nienia sukcesu balowi, który u-
rządza w sali Domu Narodowego
por. 261 Driggs Ave., Greenpoint,
w sobotę, dnia 3-go stycznia, 1925
roku. Dobarowa muzyka przygry-
wać będzię polskie i angielskie
tańce do białego rana.

Wieczorek Rozmaitości
. w Greenpoint

Kółko Teatralne Wolność w Green-
polnt postanowiło urządzić Wieczo-
rek Rozmaitości w solach No. 9 1 10,
w Domu Narodowym przy Driggs
›Are. Brooklyn, w sobotę dnia 24 sty
cznfa, 1925, o godzinie 1 wieczorem.

Koletanki, którym polecono to sa-
bawę urządzić, przygotowały odpowie
dnt program, który jak twierdzę naje
wybredniejszemu będzie się podobać.
Kojedzy też dodają bodźcp. pracow.

niczkom 1 przygotowują majromalte
s20 niespodzianki, by mieć czem na

awie ducha posteszyć, consjęłó
wniejsze, zaangułowano pierwszoraę
dnę muzykę, która ma gtaś do rana.
Więc spodziewać się należy, salo
okażą się xa mało, by pomieścić go-
dci, ponioważ wstąp kosztuje -tylko
60 centów; w więc zojdźmy lefę wszy:
sey 24 stycznie w Domu Narodowym.

; B. M.

 

  

  

PRÓBY TOW. ŚP. „LUTNIA"

odbywają się regularnie co czwar
tek, w Sokolni par. 188 Grand ul.,
na Williamsburgu, o godzinie 8ej

c iedzenia zaś w każ
dy pierwszy wtorek miesiąca. .
Tow. Śp. „Lutnia"chętnie przyj

mie do swego grona lubującego
się w śpiewie rodaka, który się
zgłosić raczy w którykolwiek
czwartek - na próbę.

JEDYNA POLSKA APTEKA
i można

PROSZKI tw.
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CHONKA t

Szkoła Marji Konopnickiej
wspólnie z Gn. No. 618 Sokołów
Polskich, urządza choinkę dla
dzieci polskich w Greenpoint, w
Domu Narodowym, dnia 28 gru-
dnia. Będą odegrane dwie sztuki:
1) Noc wigilijna i 2) Choinka,
Dla starszych wstęp 35 centów,

Dzieci bezpłatnie. Przygotowano
są podarki dla nich.
Początek o godzinie Sej pop.
Serdecznie zaprasza

Szkoła M. Konopnickiej i Gn. 618
Sokołów Polskich.

Międzynarodowy Instytut Y. W.
C. A. pn. 376 przy Schermerhorn *
St, urządza 18go grudnia cieka-
wa wystawę międzynarodowej
sztuki stosowanej i robót ręcz-
nych, Wśród ładnych kiosków w *
stylach narodowych, będzie się ›
znajdował polski, urządzony
przez panią Janikatis.
Wysława otwarta od 3ej popo-

Tudniu, o godz. 7:30 zacznie się
specjalny program, obejmujący
śpiewy, żywe obrazy, muzykę i
sceny narodowe. Między
będzie pokazany obraz „Boże Na«›
rodzenie w Polsce". " 5
Wstęp 35 centów.

W niedzielę dnia 21 grudnia b.r. -
w kościele św. Krzyża, 161 - 15 ul.
w South Brooklynie, o godzinie 10:30
przed południem odbędzie się spo-
wiedź powszechna | komunja święta.
Tegoż dnia po ukończonem nabo

żoństwio nadzwyczajne posiedzenie
P. Narodowej Spójni.

Ks. W. Trzepierczyński.

Staraniem Z. S. P. oddział „Na-
przód" w piątek, o godz. 8-j wie-
czorem, w Domu Narodowym, 261
Driggs Ave., odbędzie się odczyt
naukowy, który wygłosi Dr. Sza-
cki. Odczyty Dr. Szackiego są
znane z głębokiej erudycji i ory-
inalnych pomysłów. O liczny u-

KOMITET.

Poszukiwania ze starego *
aju"

Amerykańskie Biuro Informacyjne,
(Foreign Language Information Sere
vice), otrzymało listy z kraju 2 probe
bą o odszukanie następujących osób:
ROMANOWSCY Antoni 1 Julfus,

urodzeni w Cieszynie, ostatnio za»
miesskiwall w Detrolt, Mich.

RYBSKI Jóret, który w roku 1928
wyjechał z Duluth do pracy pray
drzewach w lasach (lumiber camp),

SCHULTZ Emil, który ostatnio był
ezłonklem firmy Moscow Company,
thaige biuro pn. 1476. Broadway,
New York City.
Osoby wyłej wymientone raczą się

zgłosić listownie lub osobiście na
adres podany, podając szcze»
góły o sobie, FOREIGN LANGUAGE
INFORMATION SERVICE, Polish
Bureau, 118 West dist Street, New
York, N. Y.

 

POLSC/Y LEKARZE {

 
Telefon, Greenpoint S118

Dr. LOUIS 8. GRYCZ
102 Kent Ae, Brooklyn, N. V.

1 od 6 do 8 wieczór.
od it do ? po potudniu.

: _Grzex dopiero Wrécit :x Europy
I.  inow .mig .praktyką,
  
   

Telefon, Hugenot 0005
8. M. Lewandowski, M, D.
dopzney uszĘpowz:

od 1 da t X -od 6
W niediclo Prvigte og rdo

707 Fourth Avenue, Brosklym, N, v.
 

 

Dr. Franciszek W. Wiński °
Owa Biura w Brooklynie

 

663 Leonard St. -116 North 9th St.
Nisko Nassau At. blisko Berry s
081 xolnoDoŁ 5 83 do Trend ®
Od & do # wlecidr |Od 880 $ wieczór

Telephone, Greenpoint 2408, 5735

 

Telefon, Stagg 2313

HENRYK SOKAL, M. D.

383 South Third Street
lisko Union: Avenve

. BROOKLYN, N. v.

conanyy vaztpdws:
od 12 40 1 po pol. - od 6 do 8 więc.    
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6 STRONICA

 

 

DZIAŁ KOBIECY
Redaguje: MARJA OSTROWSKA

 

1 życia Kobiet -

większySelllemenlwx
New Yorku posiada wydział tak

- zwanych -„wizytujących .pielęg-
niarek", Są to kobiety, które u-
kończyły kursy bygjeny i prak-
tycznej medycyny i których za:
daniem jest podniesienie stanu
zdrowotności w pewnej dzielnicy
miasta.
Zwykle taka )nclęgnmka ma

pod swoją opieką kilka ulic w

uboższej dzielnicy miasta i od-

wiedza rodziny, mieszkające w

niehygjenicznych warunkach. Pie

lęgniarka w sposób przystępny

obznajamia matki z podstawami
zdrowia, uczy je jak unikać cho-

rób zakaźnych i co robić, jeżeli

dzieci są chore. N:eocenione

wprost dla młodych matek, któ-

re mają pierwsze dziecko i prze-

ważnie nie wiedzą. jak należyza-

chowywać się z niemowlęciem

Zawód wizytujących pielęgniarek

jest nieznany w Polsce, a pr

dałby się bardzo w kraju. gd
śmiertelność pochodzi przewa

nie z lekceważenia: najprostszy

przepisów hygjen

Poezje

MOŻECIE

 

  

    

  

 

  
  

 

  

 

JAKZE KWIATY...

Jakże możecie, kwiaty, być tak

cudne,
Jako jej oczy i usta! Obtudne

Kwiaty, o kwiaty!

 

caty.

tak
Róże czerwone i modre bław

Jakże możecie mamić mnie

 

Kiedy jej oczy i usta nie dla mnie,

Gdy długą, długą oddzielone

drogą

Żyją dwa serca, które
Ach, jednem być nie mogą!

Kwiaty, o kwiaty!

 

Jakże- możecie świecić tak

spokojnie,
Po modrem niebie, rozsypane

. rojnie,
Gwiazdy, o gwiazdy!
Jakby rozłąki i gorzkie odjazdy

Dusz nie krwawily! Jak możecie

ciszą
W'vdzwnniać wieczni

 

 

gdy was

 

zą.
Któremm „nigdy" spętała, jak

matnia,
I kiedy każda chwila
Jest pierwsza i ostatnia!
Gmazdx. o gwiazdy!

Leopold Staff.

Rady
ZACHOWANIE DŁUGIEJ ŚWIE-Zosct CIETYCH KWIATOW

 

Nie wkładać zbyt wiele kwia-tów naraz do naczynia z wodą,a wodę codziennie odmieniać i odcinać nożyczkami wszystkie nad-więdłe kwiaty. Do wody wsypywać codzień po małej szczype e

   

  

 

saletry potażowej (azotanu pota|su) nie zaś chilijskiej (nzotanusody). sposobem -możnakwiaty utrzymać przez dwa ty-godnie w świeżości.Rdzawe plamy na bieliźnieWziąć pół funta wody dysty-Towanej, zakwasić ją dwoma łu-tami kwasu solnego i wtworze namoczyć rdzawe plamyna. płótnie przez kwadrans. Tojest niezbędne, chcąc, aby plamyudało się usunąć. Potem płuczesię bieliznę w czystej wodzie, amiejsce spłamione zlewaroztworem 1 części kwasugo w. 15tu, częściach. dnej wody. Nareszcie przepłukujesię poraz trzeci wczystej wodziei suszy.

Myśli
Kobieta, jest toshcmn roślina, a-
Ję słabiutka w sobie i należy do
rodzaju pownjów
Krótko trwają przysięgi aktor-

   

  

  

  

Cecylja Walewski.

Humor

Zobowiązanie

 

«' .- Pytałem wczoraj adwoka-,

tg,IIP mój rozwód będzie koszto

z ==ha i co rzeki?
ił, że będzie. taniej

gdy się zobowiążę, że wszystkie
 

 

rozwody moje on mi przeprowa«

sa |

&

m roze |

 

Kuchnia

s NA “lLJE
_-

Barszer. wigHijny. Nas
smak dużo włoszczyzny, dwi
czone cebule, garść grzybów s

| szonych i kilka buraków ćwikto-
wych, Gdy smak nagotowany, za»
laćgo barszczem, wrzucić pos
kowane drobno buraki, zupmmć
rumiany zaprazką z dużej tyżki

| masła z mąką. zagotować, poso-
'In i dodać cukru do smaku. Do

who: osobno ugotowane
na wodzie uszka z grzybków.
Uszka do barszczu. Pół kwarty

maki puwlnu zagnieść niezbyt
| twardo z jajemi wodą. Rozwał-

| kować cieniutko, pokrajać małe

kwadraciki z ciasta i nakładać

farsz zamięsa zlepiając wtrójkąt»

ne chusteczki, a potem złączyć

z solg dwa przeciwległe końce,

aby wyglądało jak ucho świńskie

Farsz robi się wnastępujący spo-

sób: grzyby z barszczu przekrę-

cić na maszynce z bułką na
moczóną w mleku i wyciśniętą.

Posolić do smaku. opieprzyć i za-

na maśle z przyru

mienioną cebulką, nadziewać usz-

ka. Przed podaniem barszczu. zło

tować na kipiącej wodzie, a gdy

wypłyną, włożyć do wary.

  

    

  

   

 

  

  

  

 

Eugenia Zmijewska.

CAR I UNITKA

Powieść.

(Ciąg dalszy), ›

 

E, to pewno nieprawda, nie

luka ja głupia - odpowiedziała

| przecież już nie instytutka;

ze mną tozeba mówić inaczej.
A jak

Drugi oficer przysunął się do

bardzo ładniutkiej wanny w cie-

mno pąsowym mundurze i twier-
dził, że ją gdzieś widział, tylko

nie może sobie przypomnieć -

gdzie. Ta była łatwowierniejsza,

jako że miała jeszcze dwie klasy

do ukończenia Instytutu, więc po

magała jego pamięci, zupełnie
szczerze, przyczem oboje bawili

się dobrze. Takich par rozmawia-

jących było więcej, Na sali sły-

chać było szmer głosów, Nie sły>

| szał ich Car, pochylony nad Do-

sią. Znacznie dłużej niż było po-

| trzeba oswobadzał się od niej.

Dłuższą chwilę stała już przeło-
żona, a za nią szwajcar. Genera-

łowa Szyrajewa nie śmiała i nie

chciała bynajmniej przerywać A-

Uekundrmu zachwytów. Wresz
l“? widząc, że swój mundur i
| szpadę od włosów Dosi wyzwo-

lił, lecz siebie od niej wyzwolić

nie może, i że to zwraca uwagę
| i dami profesorów, odekwała się

| nieśmiało:

Właśnie przyszedł szwajcar,
| żeby odnieść Darję Kiryownę do

lazaretu

Do lazaretu-~ ..podchwyeil"
Aleksander - tak, fo Szdaje: si

dla n'ej najlepsze miejsce, boode

razu spostrzegłem, że dziwnie bla-

da. * "

     

 

  

ją przyprowadził z

lazaretu. Chciała koniecznie przed
Waszą Cesarską Mością wwie-

| dzieć wiersz francuski: „La lai-
|tiere et le pot au lait",

Biedna panienka!*-- odez.
ał się Aleksander, patrząc na

jej martwą twarz z uczuciem żyw
szem, niż litość.
Rotmistrz von Waldau putin dst

bezwładne ciało z estrady, przy.
czem z poza gorsetu wypadł pa-
pier, złożony we czworo. Car why

lił się szybko (zdawało mu się, że
zrobił to nieznacznie) i schował

ten pópier za mundur.

- Nie darmo Instytutka: ma
pewno jakiegoś znajomego ofice-

ra, Tem łapie] dla mnie: droga
już utorowana, Jednak nie przy-
puszczałem - myślał dalej, pa-
trząc, jak Wałdau ją podnosił -
silny jest, młody - zauważył w
duchu - ale 1 jabym podniósł,

choć..

w chwili tej 1

     

  

 

17-letnia Helena Winiecka, która porzuciła swoje 2-
miesięczne niemowię w South Brooklynie. Kochanek
jej W. Proewis został puszczony na wolność po zło-

żeniu kaucji.
 

Wflifimflflfivfiflfififififilflfi

ŚŚWIĘTA'

 

  

  

   

opatrzyliśmy nasz sklep w WIELKI WYBÓR towa-
rów galanteryjnych na różne prezenta: np. Męskie, Jedwab»
ne Koszule od $3.95 i wyżej. - Krawaty, Skarpetki- Je-
dwabne szelki itd. Dla dam, wielki wybór jedwabne] bus-
lizny - Night Gowiis' Chemise, Por
kolorach i gatunkach, Wiele innych rzsczy wta] nie wy-
mienionych. - Ceny niskie - Towar gwarantowany

GRZECZNA I SZYBKA OBSŁUGA
POLSKA SPÓŁKA HANDLOWA

AMERICAN DEPARTMENT STORE

268 - 15th Avenue, Newark, N. J.

NA SWIETA!

 

  
   

Faszyści hiszpańscy nie my-

ślą wyrzekać się władzy

* MADRYD, 17 grudnia. - Od
szeregu dni prasą wszystkich od-
cieni zapowiadała, że z chwilą po-
wrotu dyktatora Primo de Rive-
ry w Hiszpani musi przyjść do
zmiany rządu militarnego na rząd
parlamentarny. Ostatnio ukazał
się jednak komunikat rządowy,
ogłaszający, iż wszelkie wiado-
mości o zmianie rządu w Hisz.
panji dależy uważać zn berpod-
stawne. Król Alfons XIII podczas
uroczystości: wś ekowej mumcy
hi kiego poety C
obchodzonej z wielką pompą przv
współudziale delegatów Portuga-

ji, wyraził radoś Hiszpania
i Portugalja obudziły się wkoń-
cu z letargu i zrozumiały, że ich
największą misją na przyszłość,
jest nawiązanie kantaktu z wielu
miljonami rodaków, żyjących w
Poludniowej i Średkowej Ame-
ryce, którzy mimo wszystko, są
dumni ze swego hiszpańskiego.
lub portugalskiego pochodzenia i
chętnie powróciliby do ściślejsze- .
go związku z macierzą, gdyż wza-
jemny stosunek został odpowied-
nio uregulowany.

  

   

 

6 agenłów prohibicyjnych za-
grożonych śmiercią

 SYRACUSE, 17 grudnia.-Fe
deralny agent prohibicyjny i pig-
ciu jego pomocników z trudno-
ścią uniknęli pewnej śmierci, gdy
skonfiskowana przez nich wódka

000 dolarów, wylewa
na z drugiego piętra, wybuchła
prumlopodubnh od :rzuconego

niedopałka poplerusa i odcięła od

wrót od drzwi prowadzących do

cyjécia. Z knczem pewną śmier
agenci probibicyjni, ratowali

się wyskakiwaniem z okien dru-
giego piętra.

 

   

 

 

 

Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted Male)

 

Produ x a.
pound możczyzn | kot

w do prania udriełu w
Njedzie miedzin
wy. detekorw

w r.

  
fumie, w

   
Redbank

JANTTORA :poter Zeke
1.9 It s k munp

im)
10 do 4.
ton striet
  

to
hi Wythe Ave., Wi

Realnosci do Sprzedania ,
(Real Estate for Sale)

 

E X T R A !

wdzwyczaj -korsystny -Interes, -Dry
s pow      

erdtum

378 Oakland Street,

GREENPIONT, BKLYN, meYf

  
  

 

BA („uwm ito
wrrex. dali mośnia:" Zgłoszenia

iflge Aa eran" "YAH
Pore

 

.Muuy do Sprzedania
(Business Opportiorities'

BAbWIRRSTA do sprzedanie, trzy lc:pokoje, rent 106, dug: tease.
und S. con

 

md"
BILARDOWNIA na sprzedaż.w jakmijlepszym stanie 157 Green
St. Greenpoint Cto

1 erommia doseodu Ambaret mete, Interes doira®
win be S tw - se
oopodejTha 1 zna

(

 

+ STOŁY btartore,Zelomenia o «

 

przedni: -. 139. Dupont
(200)

Ca ai it
ot st.

redasMadar trai
m:

"Bo
CANDY Store na sprzedaż bardzo tan,

 

dw pokoje do | Zelonse:
nik 51 Broome: St. Greenpoint, ._. 18)
Do SPRZEDANTA _plekarnia. .Ze

 

FMniw do Iyanown, 36 E. 7th St ate
kalendarz Kolenny na rok 1925

esza -Ltindinnadestanie
donic zani nikomu—emu pocz
we zakkPro"17
st., New York ( it, m, ho

1 Deitkatermen oo romutht
nie, 'z "towarem

$ moro|

4 FAM. DREWNIANY, PO 21 3
POKOJE DLA RODZINY, REN-
TU $698. CENA $4,600, GOTOW-
Ki OKOŁO $1200.  WIADO-
Mic, GAWLIASKI & GO., 231
DRIGGS AVENUE, BROOKLYN,
N. V.

   

  

$FAM moro tom do
4 South Brookhmie, yo £ dustch port

| unten dla każdej omit dom
| "W." drigości

w natter
| ann Bias, wolnta

 

o bittere merestty prove

 

Hezul-Anddo on - fth
An @n

NOWY DOM ;

ger $2200 zeg 7

Część gotówką, reszta jak renta
Cztery małó pokoje, szkoły, kościały,

sklepy. Od Jamaica Stacji brać bus

do Baleley Park, później 186 tray

bloki, albo Letferis Avenue elevated

do Rockaway Biyd. stacji 1 bus do

145) ulicy; dom pół bloku od rogu.

wick

12827 - 145th Street

South Orone Park,L I.
 

z 20 umoblowanemi pokojami, re
WRww,
ofenie,: wezystkie: pokoje nej

550 Sisth Ave. pomiędzy ©,
featos aik see

   

cm
 

Simaov«-wgoa
hatten Ave, Be (

tani
Greenpoint

con

  
 
GROSERNIA na spreedat tanlo
Muller 26 Onkiind wr

 

i do wmumun
to tanio, rest 135 rami

Avenue. Greenpoint 199
GROWERNIA | dwa. p

je mieszkalne, lesne, cena wxvll'pna
185 Franklin St, HMrookisn
 
Nauczyciel starszy, udziela w do.

- lekemłodeym i gtarszrm
System nauki Staranny,

przy opur dia Każda
lekcja osobno, pojedynczo, - nikt
nie jest Xr'povlny. - Również

zalntwie sprawy w pisaniu listów,

 

  

 

   

   

  

 

    

  

rodzafu, - Zdolność dobra) wymo.

wy, gładkiego czytania 1 popraw.

nego pisania - to główne warunki,

E. SZAMINSEI .

217 East 10th St., New York

pomiędzy Firet 1 Second Avenue's

 

 

zoe sig. bomneao FAcHU
io babslersem - zarubinicle do-

may
udentive

whole toh
v staje poswdy. Wyślady

National. Barber
New, York ity

w Arlon
College, 150 Third Ave,

 

 

 

Philadelphia iokolica

Wspantały koncert i uznanie za niego.

Wieczorem 2 grudnia br. w Litex.

skiej muzycznej Hali przy Allegheny

Ave. i Tilton ulicy odbył się koncert,

urządzony przez dobrze znaną pla-

nistkę, pannę Marję Matuszewską.

przy współudziale tutejszych wybit

 

nych polskich sit muzycznych, arty

stów p. Romana Niteckiego i p. Pio

tra Mikusa. Koncert składał się z

gramu i był wykonany bugdzo dobrze

przez uczniów p. Marji  Matuszew›

sklej, za co zasługuje na wielkie u-

znanie, tak' ze strony rodziców ucze

i, uczenie, jako i publiczności W

programie, oprócz śpiewa byly dwa

artystycznie tace , Winter: Dance"

(które (o z największym mrtyzinem

wykonała Wanda Jakubowski, Tet

nia dalewecaka) i „Gipsy Dance" ,z

niemibfojszymm  artyzmem wykonała

Stefanjir-Matuszewska;. oble punien:

ki są uczenicami, znanej tu wszyst

kim nauczycielki tańców, pant A.

Niementowskiej ©Krupskiej,

Trio z Dod Liebestrank-Dóniset-

U'ego przez R. Niteckiego, P. Miku

sa 1 pannę Marję Matuszowską było

wykomne z artyzmem.

„Raudo Cuprlcetowo =- Mendelson'a,

Marja Matuszewski 1AK pięknió,(ar-

tystycznie zagraki, źe dk jeden wy.

raził się:. „tak tylko antolowie potra»

ię grać!" Dlatego śmiało mówię, żo

z czanem panna „Marja Matuszewska

będzie chlubą Polaków w świecie mu

zyk.

bardzo bogatego i lxmzmulinnegu pro

 

K.W.Litwin,  

Akademja ku czci Nara-

towicza

Staraniem parat narodowej éw.
Walentego odbędzie się w niedzielę,
dnia 210 grudnia, o godzinie &ej
wieczorem, na haj! Marciniaka, pn.
2374 Orthodox Street, uroczysta ska.
demja poświęcona pamięci męczeń
rkiej śmierci pierwszego prezydenta
Polski, Gabrjela Narutowicza.
Program bardzo bogaty. Pant A.

Niementowska, Sr, ze Lwowa, obec»
nie dyrektorka Wyśszej: Szkoły For
tepianowej „Leopolix" przyrzekła
wzląć udział, jak również wystąpi
z wołowa grą na: skrzypcach p.
S. Langowski, Kapela Dzieci ze
Szkoły Stowarzyszenia Polsko-Ame.
rykańskich Muzykantów grać będzie
pod batutą p. W, S. Langowsklego.
Ponadto wypełnią program występy
Chóru Paratji Narogowej św. Walen»
tego 1 Kast Chopina, oraz deklama-
cje 1 mowy, a, zakończy akademię
„przepiękny obraz ndrodowy w dwuch
odsłonach "Rycerze Jadwi

INTERESUJĄCEEA
'W Anglii dotychczas jeszcze

znajduje "się 800,000 wetera-
now wojny éwlatawe]na.liście

bevrobotuych

 

 

Psy rasy niemieckie] psów
policyjnych pochodzą najpra-
›wdopodobniej 36 skrzyżowania.
 

 

GROSERNIA 1 bucrernia, do sprzedania
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